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/W CIĄGU DNIA WCZORAJSZEGO STREJK WŁÓKNIARZY ROZSZE- 
RZYŁ SJĘ ZNACZNIĘ, OBEJMUJĄC WIĘKSZOŚĆ FABRYK ŁÓDZKICH, 
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OKOLICZNYCH WYNOSIŁA JUŻ OKOŁO 80 TYSIĘCY. 
AKCJA MA PRZEBIEQ ZUPEŁNIE SPOKOJNY. 
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WECIERPLIWOS GIA OCZEKUJĄ WYNIKU DZISIEJ. 
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CENA AINUMERE 20 GROSZY. 


Nr. a 


SZEJ KONFERENCJI P. PREMJERA 
FRZEMYSŁOWCÓW, KTORZY, JAK 
DZIS -DO WARSZAWY. 


UTRZYMUJĄ POWSZECHNIE. ŻE 


BARTLA Z  PRZEDSTAWICIELAMI 
WIADOMO, WEZWANI. ZOSTALI -NA 


INTERWENCJA RZADU ODNIESIE 


SKUTEK I ROBOTNICY PRZYSTĄPI A W PONIEDZIAŁEK DO PRACY. 


SZCZEGÓŁY NA- STR. PIATEJ. 


dita OPO a! SAOBEZY PCE NE SH Tak D 


Pr oces  Marjawitów W Płocku. 


zeznania główmegeo Świacka. 


oskarżenia inž. Żżarebskiego 


o moralności klasztoru, sześciu żonach Kowalskiego, tranzakcjach 


wekslowych marjawitów, „woisku mateczki*, 


kich, Osinównie, 


Wczorałsze posiedzenie rozpoczęło 
się o godzin e 10.30. Na rozpraw.e brak 
adwokata Kobyl:ńskiego. Na wstępie se- 
kretarz oświadczył, że nadeszło uspra- 
w:edliwienie od świadka Koflówny, któ. 
ra jest chora i nie może przybyć na spra 


wę, Sąd postanowi! naisźswa je zeżna- 


nia: 28-4:7 
Następnie AASA. się polemika 
między obrońcą a* prokuratorem na te- 
mat zgłoszonych onegdaj dokumentów, 
a mianowicie listu Wasilewskiej do Wi. 
łuck ej i t. d. Przewodniczący prosi ob- 


ronę o zgłoszenie wszystkich wniosków |! 


jednocześnie. 


Wobec tego adw. Śmiarowski prosi 
jeszcze o powołanie nowych trzech 


_ świadków, zamieszkałych w Płocku 1 


jednocześnie zgłasza wniosek o dokona- 


-nie wizji lokalnej. 


O godzinie 12,30 po przerwie sąd 
wchodzi na salę i przewodniczący ogła- 
sza decyzję na mocy której powołuje się 
trzech nowych świadków, wyznaczając 
termin stawienn'ctwa na dzień dzis ej. 
szw. Odrzucono jednak protest, podpi- 
sany swego czasu. przez mariawitów, 
przeciwko oszczerczym napaściom w 


pismach antymarjaw: ckich. Nie zgodzo- 


no s's jednocześnie na dołączenie do ak» 
tów nowego tłumaczenia biblji, dokona- 
nego przez oskarżonego Kowalskiego. 
Po ogłoszeniu decyzji sąd przystępuje 
do dalszego przesłuchania świadków. 

- Pierwszy zeznaje świadek ksiądz ko- 
ścioła narodowego Jan Piechoc'ńiski, 
Sąd postanawia, że świadek będzie ze- 


'znawał bez przysięgi. Jak wiadomo, ks. 


Piechocińskiego wezwano celem wyjaś. 


_nien'a pogłoski o przekupieniu św'ad- 


ków przez Zarębskiego. Sąd ogłosił |- 


"SWEgO czasu decyzję że św. Piechoc'ń- 


ski zeznawać może jedynie tylko w tej 


IŚ A okoliczności, 


łą, 
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ig ariykały, łewialnę?. się w prasie na 


Lzy. OsSnowna 


była- przekupiona 
przez Inż. Zarębskiego. 


$w.: Jestem redaktorem pisma „Pol. 
ska. Odrodzona”. Zalnteresowały mnie 


mundurach strzelec 


Badowskiej, Dziewulskim i innych sprawach tajem- 
„niczych i skomplikowanych. 


temat procesu płockiego. Celem przeko- ' mnie interesowała i nie pytałem się, kie- | świadka. Wobec tego sąd nfe pozwała 
nania się o istotnej wartości tych arly- dy Osinówna pokazy wała Syrokomskiej mu sę oddalić ze sali sądowej. Św, Pie 
kułów, zwróc'łem się do jednego z;ks'ę- | pien'ądze, 


ży marjawickich, przebywających w 
Warszaw:e. Tam spotkałem: liczniejsze 
towarzystwo wśród których byli. rów- 
neż państwo S$yrokomscy ze swą Cós 


reczką, Heleną. W- czasie przyjęcawy- | 


rażano zdziwienie, że prasa naogół zaje 
muje stanowisko „antymariawiekie ip- 


| 


sze o procesie niestworzone FAA 


Wówczas córeczką pańsiwa Syrokom- 
sk'ch Hala, odparła, że nic dziwnego, 
albowiem większość świadków jest prze 
kupiona, Oświadczenie dziewczynki wy 
wołało na całym towarzystwie DO 
m.c wrażenie, 

Na pytanie moje, skąd ma tę w: ado- 
mość, odparła Halna, że jedna z man. 
dolinistek Osinówna pokazywała jej 
trzysta zł, które otrzymała 0d Zaręb- 
skiego. Ponieważ Halina Syrokomska 
jest obecn!te chora i nia może przybyć 
na rozprawę, przeto ja podjąłem zastą- 
bić ją przy sprostowaniu tych faktów. 

Sodzia Szczepiński: Skąd św. wie, 
że Halna Syrokomska jest chora? - 

Św.: Rozmawiałem z*jej ojcem. 

Przew.: Kiedy była prowadzona roz- 
mowa w domu owego księdza? 

Św.: O ile sobie przypominam, było 
to w zeszłą środę. 

Przew.: A czy potem rozmawiał pan 
z panem Syrokomsk,m? 

Św.: Nie. 

Przew.: (Wzrusza ramionam). Włęc 
teraz nic nie rozumiem. Raz świadek 
mówi, że się z nim nie widział, a raz, że 
z nim rozmawiał. Wiege jak jest w rze- 
czywistości? ABC 

Św.: Po chwili namysłu. "wtaściwie 
rozmawiałem z nim. telefonicznie, Przy- 
pom'nam sob'e, że w czasie naszej roz- 
mowy u owego ks: 'ędza był również re. 
daktor Wojnicz z Warszawy, który iest 
tu obecnie na sali i może zeznania moje 


potwierdzi 6 


'Przew.: (Macha ręką). Nie potrzeba... 

` Prokurator: Czy świadek przypomi- 
ma $ob/e, czy Syrokomska mów: ła, kie- 
dy Osmówna pokazywała jej te pienią- 
dze, otrzymane od Zarębski ego? A 

- Šw.: Przyznam się, że sprawa ta mało 


LN NN, IM MM 


Frzów.: (Zwraca s'ę do obrony i pros 
kuratora). Czy strony malą ieszcze ja- 
kieęś zapyłan'a 


„Kościół mariawicki 


aÍ kościół narodowy. 


weż Śm” EEST (Podnosi SĘ z i: 
wy. j zwraca S:ę do sądu). Proszę wyso- 
kiego sądu! Sąd wydał swego czasu de- 
cyzję, z której wynika, żę św. Piecho- 
cński może być badany tylko na tę jed- 
ną okoliczność, która przed chwilą była 
na tej sali poruszona. Ze względu nato, 
że mam wrażenie, iż św. będzie mógł 
udzielić kilka ciekawych : zeznań win- 
nej sprawie, dotyczącej obecnego proce- 
st, przeto proszę wysoki sąd o uchyle- 
ne decyzji i pozwolenie zadawania py- 
tań w sprawach innych w związku z 
procesem, 

Przewodniczcy: w czasie laeran 
wn'osku przez adw. Śmiarowskiego da- 
je świadkowi znak, by wyszedł z sali. 
Po wyjściu św., przew. zwraca się do 
adw, Śm arowskiego z zapytaniem: 

— Na jaką jeszcze okoliczność chce 


pan badać św. Piechocińskiego? 


Adw. Śmlarowski. Ja sądzę, że sąd 
w czasie pytań będzie mógł pytania te 
uchylać. 

Przew.: Panie adwokacie! Jeśli sąd 
ma uchylać decyzje, musi wiedzieć, z 
jakich to czyni powodów... 

Adw, Śmiarowski: Chodzi mi o zba- 
danie św, w sprawach, dotyczących 
stosunku kościoła marjawiokiego i na- 
rodowegó. 

Prokurator nie oponuje ; sąd zezwala 
na dalsze badanie św. Wobec tego woź- 
ny po raz drugi wprowadza na salę św. 
Piechocińskiego, który na pytania ob- 
rońców stwierdza wznowienie pertrak- 
tacji w sprawie połączenia obu tych ko- 
ścołów, oraz że ks, Pągowski nie jest 
wcale księdzem starokatollckim. | 
Po tych zeznaniach św. Piechoc'ński 


zostaje narazię zwoln'ony, lecz sąd za-. 


strzega sobie ponowne badanie tego 


chociński siada na krześle w dodam z 
pierwszych rzędów ławek 


is. Pągowski 


zeznaje, wyjaśnia, pro- 
—SfUe, dyskufnicz 


Przew.: Proszę św. ks, Pągowskia 
go. | 

Ks. Pągowski podchodzi do stołu sę- 
dz owskiego z teką wypchaną papieram 
mi, grubą księgą i plika papierów, Wszy 
stko to kładzie na stole, wyznaczonym 
dla prasy, stojącym obok loży świad. 
ków. ' 

Ks. Pągowski jeszcze przed zadawaa 
niem pytań przez obrońców zaczyna mó 
wić, zwracając się do publiczności i da 
obrony. Wobec tego przewodniczący 
odrazu uprzedza świadka, że ma mówić 
tylko do sądu i zbytnio nie gestykulo. 
wać. 

Między obroną i św. Pągowskim wy- 
w ązuje się polemika na temat-25 tysię- 
cy guldenów, które rzekomo zostały ze- 
brane zagranicą na cele kościelne. Po- 
niewąż o sumie tej ks. Pągowski dowie» 
dział się w Utrechcie, gdzie był na zjeź- 
dze również ks. Piechociński, zarzą. 
dzóna zostaje konfrontacja między tymi 
świadkami, Konfrontacja ta obfituje w 
burzliwe sceny. 

Wreszcie przewodniczący zwraca sią 
do świadków: 

— Proszę stanąć sob'e „do oczu“. 

Świadkowie stają naprzeciwko siebie 
i rozpoczyna się ożywiona dyskusja w 
czasie której padają następujące zdania: 

— Zupełnie nie pamiętam. 

— A ja właśne pamiętam. 
_—jJakże tak można, 25 tysięcy gulde- 
nów. Ja tego nie cofnę. 

Wreszcie przewodniczący przerywa 
burzliwą dyskusję i świadek z kolei od- 
powiada na pytania przewodniczącego. 

Przew.: Św. mówił swego czasu, że 
utrzymuje się z własnego przedsiębior: 


(Clag dalszy na str. 2-efl, ` 


Str. 2 


Dziś 


rolach 
głównych: 


(Ciąg dalszy). | 


stwa prowadzonego w Zglerzu. Proszę 
powiedzieć jak świadek traktuje swych 
pracowników w tem przeds:ębiorstw.e? 

Św. Pągowski: Tak jak traktuje każ- 
dy szef pracowników w każdem pry- 
watnem przedsiębiorstw e, t. zn. placz 
im tak samo ustalone tygodniówki we- 
dług ustawy, 


ùt uu Jak to bvło '. 
JĄ rewolwerem, 


Przew.: Czy był wypadek, że Św. 
groził siostrze Laurencji rewolwerem 
w tym celu, aby napisała list przeciwko 
marjawitom ? 

Św.: Nie, n gdy wypadku takiefo nie 
było. 

Następuje więc konfrontacja mi dey 
ks. Pągowsk:m i siostrą Laurencją Le- 
wandowską, żoną księdza marjawick:e- 
go Miazgi, W ciągu konfrontacji s ostra 
Laurencja twierdzi stale, że ks. Pagow- 
ski pokazywał jej rewolwer i pytał na. 
wet, czy boi sę rewolweru, Gdy prze- 
wodn:czący zadaje św: adkowi klka py- 
tań, na które Świadek nie może znaleźć | 
odpowiedzi, świadek Pągowski zwraca 
się do sądu: 

~= Nie więdziałem. że ja tu będę są- 
dzony, Przypuszczam że n'e ja, ale kto 
inny siedzi na ławie oskarżonych. Wre- 
szcie Św. Pągowski przybył do sprawy 
ks} Gromulsk'ego i mówi, że ten w cza- 
sie procesu Pąagowskiego w Łodzi do. 
puścił się krzywoprzysięstwa. 

Następuje z kolei trzęc'a kostce) 
ks. Pągowskiego z ks. Gromulsk:m. zj 
ła to ostatnia konfrontacja ks. Pągów= 
skiego, ałe najburzliwsza, Ks. Gromulski 
rzuca cały szereg oskarżeń pod adresżm 
ks. Pągowsldego i mówi, że św. swego 
czasu zac ągał moc długów i pokazuje 
sądowi dowody w postaci jakichś kwi- 
tów, Ks. Pągowski nie może się wytłu- 
maczyć z tego i po raz drugi zwTaca-Ssi3 
do sądu: 

— Jeżęji szd chce mnie zbadać, to 
proszę wyznaczyć drugą sprawę | wte- 
dy ja zasiądę na ławie oskarżonych. 


zampi na sali. 


` Ks. Gromurslki w dalszym c'ągu za- 
rzuca św. Pągowskemu cały szereg 
przewinień i raz jeszcze podkreśla, że 


i 


llustrac a muzvczna pod batutą A. Czudnowskiego. 


Początek c y. 1.30. 


Pągowski posiada bardzo wiele długów, 
których nie chce splacić. 

Ks. Pągowski zrywa się z mlełsca | 
donośnym głosem zwraca się do.św ad- 
ka. 

— Proszę powiedzieć, komu h ie 
stem winien pieniądze? 

Św.: Wszystkim. 

Pzgowski (Zwraca s'ę do sekreta- 
rza)» Proszę to zap:sać, ja począgnę 
św adka do odpow edzialności Zą OSZ- 
czerstwo. 

Przew): Bezwzę!łędnie. Bezwżgišd- 
nie. Proszę. dołączyć te lęwity, do sprax 
WYS"? 

W sali powstaje nieopisany hałas. 
Świadkowie się kłócą. Publ-czność za- 
chowuje stę nazbyt: głośno. Słychać na 
ławach głośne rozmowy i śmechy. 
Chwzlami ma się wrażenie, że nie jest 
się w sądz'e, ale w prywatnem kółku 
przyjaciół, 

Przewodniczący ucisza energ’ cznym 
głosem, poczem zwraca się do św ad- 
ków. 

— Sprawy prywatne m fedzy Świ ad. 
kami mnie, zresztą, nie obchodzą. 

Św. Pągowski nie zwraca uwagi na 
| przewodniczącego, dalej przemawia, po- 


sługując się ożywioną gestykułacją. W 


pewnej chw Ii zwraca się do publiczno- 
ści, siedzącej na sali i rozwierając ra- 
miona, powiada głośno: 

— Oni wszyscy tak mówią prawdę!.. 

Sala wybucha śmiechem. Przewodni. 
czący zwraca uwagę. że jeżeli publicz. 
ność sę nie uspokoi, każe woźnym o- 
próźnić sal3. Jednocześnie zwraca się do 
świadka Pągowskiego: 

— Co pan powiedz:ał? Nie słysza- 
łem. 

Św.: Powiedziałem, że oni wszyscy 
tak mówią prawdę. l / 

Przew. zwraca świadkow” úwagę, że 
niestosownie zachowuje się i wobec te- 
go prosi, by na przyszłość podobne dy- 
gresje nie powtarzały się. 

W celu zatarcia wrażenia, przew. o 
godzinię 2 w południe ogłasza przerwę. 


Na co Os'nówna 


ofrzymala 300 złotych? 


Po krótk'ej przerwie zeznaje św. ks. 
Pucholc. 

Św. Bucholc potwierdza zeznania $w. 
Piechoc ńskiego, mówiąc tak samo, że 
w czasie wizyty spolkał się z panem 
S$yrokomskim i jego córeczką, którą 


SPLENDID l 
Zi 
dni następnych! si DD JJ © F, 


Najpotężniejszy fiim wykonany na tle wojny domowej w Rosji. 


LON CHANEY : 
RICARDO CORTEZ 


Barbara BEDFORD 


i arystokrata, wysunęła się 


roces Mariawitów w Płocku 


mówiła mu, że Os'nówna otrzymała 300 


„| zł. od: Zarębskiego. 


Przew.: Na jaki cel otrzymała ona te 
pien 'ądze? 

Św.: Zdaje stę, że na ubranie. 

Przew.: A czy nie było mowy, że za 
te pieniądze ma ona podtrzymać zezna- 
nia w sądzie? tA 


; Św: Zdaje się, że nie było mowy o 


tem: Była tylko mowa o tem, że otrzy= 


mała te pien ądze na ubranie,. bo ma je- 
chać do Płocka na sprawę. Był tam je-| 
szcze „p. redaktor Wojnicz, ks: Piechos: 
cińiski, matka Haliny i jej ojciec, 


Następny „świadek zakonnica Marla 
Przybylska, której imię zakonne brzmi 
Adrjanna, zeznaje, że Syrokomska, bę- 
dąc w Warszaw'e w ub. tyg., spotkała 
Os'nówn, która wychodz'ła z tramwa- 
ju i pokazywała jej 300 zł., które rzeko- 


mo dostała od'Zarębskiego. Św. zeznaje, | 


jak poprzedni świadkowie, ż5 pieniądze 
te były przeznaczone dla Osinówny na 
ubranie, bo miałą się udać do Płocka. 
Dia zbadana tej sprawy przewodniczą- 
cy wzywa św. Osinównę. 


Przew.: Czy był wypadek, ze św. 
wychodzł z tramwaju, spotkał Syro- 
komską i pokazywał jej 300 zł.? 


Św. Osinówna.: Owszem, nie prze- 


czę. że spotkałam Syrokomską, ale pie- | 


niędzy jej nie pokazywałam, bo ich wo» 
góle me miałam, Więcej św. Osinówna 


n e ma nie do powiedzenia w tej spra- | 


wię. 

Następnie sąd wzywa. wezwaną na 
dzień wczorajszy, ŚW. zakonnice- Cere- 
grównę, 

W myśl decyzji sądu, zeznaje ona 
przy drzwiach zamkniętych. Wobec te- 
go woźni opróźniają salę i pozostają tyl- 
ko świadkowie obrony i oskarżen a, 0- 
raz mężowie zaufania. Św. Ceregrówna 
zeznaje około godziny. 


Po jej zeznaniach sąd odczytuje, rów- |. 
nież—przy drzwiach zamkniętych, ze- 
znania świadków, którzy nie mogl’ przy 
być na rozprawę: między inneml Wasi- 
lewskiej i Koftówny. 

Po odczytaniu tych listów przewodni. 
zzący nakazuje otworzyć salę posiedzeń, 
poczem o godznie 3.30 zarządza prizer- 
wę do godziny: 7 wieczorem. 


- Po przerwie rozpoczyna się wieczor- 
ne posiedzenie sądu, które wypełnia ze- 


(znanie głównego świadka oskarżenia 


Edwarda Zarabskiero. 


„Człowiek o tysiącu twarzy*, swą kreacją zdegenerowa 
nego chłopa syberyjskiego stanął u szczytów artyzmu. 


jako pułkownik Białej Gwardji dał sylwetkę owianą cza- 
rem romantyzmu, pełną bohaterstwa i poświęcenia, 


jako przepiekna hrabianka, o której względy walczyli chłop. 


wszystkich 


Od g. pl. d0 o I. ae cena 


i dni następnych! 
p RAW: 


na czbło gwiazd filmowych. 


ELAN gr. | 1 1, 


Inż. Zarębski, 


Św'adek wchodzi mna salę pewnym 
| krokiem. Jest niskiego wzrostu wzrostu, 
ubrany elegancko. W ręku trzyma kilka 
kartek z.notatkami, ale sąd odbiera mu 
je, każąc zeznawać z pamięci. 

Przew.: Co świadkowi wiadomo w 
tej sprawie? 

Św.: Ja wiem. bardzo w'ele, to też 
chc. ałbym zacząć od początku. 


Ze względu na charakterystyczny ję« 


zyk i charakterystyczne zwroty świad. 
ka, staramy się dać dosłowny tekst je» 
go zeznań. 

/Św.: Z marijawi 'tyzmem spotkalem 
się w roku 1925. Było to w owym cza» 
sie, gdy marjawici skupowali wszystko, 
‘co się dalo. Ponieważ chcałem nawią. 
zać z nimi stosunki handlowe, wysłałem 
mojego przedstawiciela pana Wcelta. Pan 
|Welt rozmawiał z Fellmanem—za» 


mast o zakupach przeszło dwie go= 


dziny o marjawityźmie. Malem wówe 
czas wic!kie przedsiębiorstwo handlo- 
we w Warszawie, które dawało mi 
wielkie zyski i 'nteresowałem się bardzo 
tranzaksją z mariawitami, Ich poglądy 
religijne ne obchodziły mnie wcale. 


| Miałem wrażenie, że marjawici skupow 


wali towary hurtownie, aby je potem 
tanio sprzedawać swoim paraijanom. 
Gdy przyjechałem da Płocka i zwies 
dziłem klasztor, wyniosłem bardzo kos 
rzystnę wrażenie. Rozczarowalem się 
jednak, gdy nadeszły terminy płatności 
zobow ązań. Skonstatowałem, że mare 
| jawici dopuszczali do protestu wszy» 
stkłe weksle i wtedy zwróciłem się do 
nich z propozycja: 
Jeśli nie możecie płacić, zwróćcie przy”. 
najmniej co wz liście, Mariawici kupoe 
wali wtedy wszystko: najdrogocenniej- 
sze Fsy, jedwabie, złoto i brylanty. Feld- 
man przyrzekł mi, że pomówi w tej spra. 
wie z Kowalskim. 


„W Sprawy weks'owe 


Pan Bóg nie wchoaz:!..* 


m 


Po kilku dniach zakomun kowano mi, 


że Kowalski polega na woli Bożej i żad- 
| , (Dokończenie na str, 3-ej). 
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Proces Marjawitów w Płocku. 


nych kroków realnych przedsięwziąć 
nie może, 

Powiedziałem im wówczas, że w 
sprawy wekslowe Pan Bóg nie wchodzi 
i żadna Wola Boża nie zdoła powstrzy» 
mać krachu handlowego, 

Po kilku dniach Kowalski dostał jed- 
nak „zrozumienia“, aby towary zwró- 
cić. 

Ja pośredniczyłem wtedy między 
marjaw tami i kupcami warszawskiemi, 
dzięki moim wpływom sprawy te zo- 
stały częściowo uregulowane, 

Kowalski nazywał mnie wtedy czło- 
wick em opatrziołciawym i bardzo mnie 
polubił. 

Marlawici źłatordkcwaf się nawet 
molm synem, który miał wówczas 1l 
lat. Kowalski chciał z niego koniecznie 
zrobić zakonnika, bo, jak mówił, dostał 
„objawienie “ tego rodzaju, że syn mój 


będz e doskonałym kleryk em mariawi. | 


ckm. Sprzeciwiałem się temu, uważa- 
jąc, że najpierw syn mój powinien skoń- 
czyć szkołę, a potem myśleć o przy- 
szłości, 

Zaznaczam, że Kowalski był czło- 
wiekiem realnym. Wszystko operato sę 
u n' ego na zrozumieniach I objaw.en'a ch. 
Feldman natomiast traktował wszystwie 
sprawy ziemsko i del:katnię, 


Jak mały Za-ększi 
został zakonnikiem 
mariawickim. 


Po pewnym czas.e przyjechałen: z żo 
ną | synkiem do Płocka, lecz po kiiku 
dńiach musiałsm wyjechać do Warsża. 
wy. Uprzedziłem wówczas żonę, by nie 
dawała żadnych zobowiązań Kowalskie- 
mu w sprawie mego syna. Przyjnowa- 
no nas u marjawitów bardzo okazale. 
Na przyjęciach tych były zawsze wina 
i nie tyko własnego wyrobu, ale i kup- 
ne. Miało się wrażenie, że n'e jest się w 
klasztorze, ale w jakimś zamożnym do- 
mu obywatelskim. Pewnego razu, gdy 
byłem w klasztorze, usłyszałem placz 
mego syna i tak'e jego słowa: 

— Mamus'a mi nie pozwala!? Po 
chwili głos mej żony. 

—. Jak chcesz to ci pozwolą. 

* Myślałem, że trupem padnę!-—cląg- 
nie dalej Zarębski, Nie mialem jednak in- 
nego wyjścia i musłałem się z tem zgo- 
dzić. Potem w domu rob:łem żonie wy- 
rzuty. „Coś ty zrobiła mówiłem. Prze. 
cięż chłopiec musi być wykształcony, a 
co teraz z niego będzie". 

—- Rzeczywiście, com ja zrobiła! od- 
parła żona. Jutro wyjedziemy stąd i za- 
bierzemy zo, 

Na to ja nie zgodziłem s'ę i odparłem: 

— Nie. Tak być nie może. Skoro da- 
łem słowo, nie mogę się luż cofnąć. 

Następnego dnia przybyła do klasz- 
toru przełożona Wiłucka i oświadczyła 
mi, że Kowalski miał w nocy „zrozum e- 
ne”, że ze Zbyszka będzie w klasztorze 
zakonnik. Tak się też stać musi. Myśla- 
łem, że mnie „szlak“ trafi, Fego samego 
Gnia włożono memu chłopcu biały habit 
taki, jaki noszą wyświęceni kapłani. 
Dziw:łem się więc skąd w ciągu paru 
godzin mógł przejść on wszystkie świę- | k 
cenia hierarchii zakonnej. (Kowalski u- 
śmiecha sę) i 

Udyśmy wróc do Warszawy, żona 
nie mogła żyć bez syna, Potem zaczęła 
się „akcja Pieśni nad Pieśnami". Już 
wtedy słyszałem o rzeczach niemoral. 


nych, jak'e miały mielsce w klasztorze 


ale ponieważ to nie byo. „z mojej bran- 
ży“, więc- się tem nie intercsowałem. 


W domu również o tem nie mówiłem. 
albowiem mam taką żonę, że gdybym 
jej coś o tem powiedzał, zrobiłaby mi 
skandal, wyrzuciła na ulicę i Bóg wie 
co jeszcze. 


Co pan Tołpvcho 
sądzi o klaszforze. 


Dalsze informacje o klasztorze otrzy» 
małem od pana Tolłpycho, który wyraź. 
nie pow'edział, że klasztor w Płocku, to 
dom publiczny. Było to w owym czasie, 
gdy Kowalski mówił, że mateczka Ko. 
złowska miała nie we śnie, ale na jawie 
stosunek 'z,.. ($wiadsk „wypow: iedz:ał | 
bluźnierstwo i ze zrozumiaego względu 
nie możemy go podać). A 

Adw. Śmiarowski: Czy sąd nie uwa- 
ża, że to co Św: adek powiedział jest 
bjuźnierstwem?. 

Przew.: Św.: będzie łaskaw na drugi 
raz pomijać takie sprawy. 

Św.: Dobrze, będę się wyrażał del'- 
katnie, W-Lesznie spotkałem się z ks. 
Feldmanem i przez trzy i pół godziny 
rozmaw:al śmy z nim o „Pieśni nad P:e- 
niami“. Ze względu na uwagę przewo- 
dniczącego nie mogę przytoczyć, nieste- 
ty, tego wszystkiego, co słyszałem. By- 
łem również obecny przy ślubie Kowal. 
skiego i jego sześciu żon. 

Przew.: Może to nie były żony tylko 
druhny? 

Św.: Przec'eż druknom nie składa s! ę 
ślubów, a Kowalski wszystkim sześciu 
niewiastom” ślubował, (Kowa'ski znów 


gdy Marszałek „utrącił'* rząd Witosa. 


ę. uśmiecha). Potem byłem w. Płocku, |. 


„Wojsko. mafeczki”. 


Adw. Śmiarowski: Przepraszam. Kie» 
dy to mów } Kowalski? 
Św.: (Po namyśle), W dwa dni po 


|przewrocie majowym. Następnie nad» 


szedł okres tworzenia oddziałów: strzele 
ckich przez marjawitów. Sprawa ta wy- 
dawała mi się nieczysta. Wiedziałeni, że 
w Poisce jest tylko jedna organizacją 
strzelecka, a tutaj marjaw ct tworzą ja- 
kieś nowe oddziały, które nazywają 
„Wojskiem mateczki* Ponieważ nie 
wiedziałem, w jakim celu to wojsko jest 
stworzone, więc wolałem się odrazu z 
tego usunąć, ale Kowalski zwrócił sę 
wówczas do mnie z prośbą, bym do- 
starczy? mundurów dla strzelców. 
Wykalkulowałem żę kompiet może 
kosztować najtaniej 50 zł, Ponieważ za- 
mawiano 5 tysęcy kompletów więc 
marjaw:cl zaciągali uprzednio zobow/ą. 
nia na 250 tysięcy zł. Oświadczyłem, 


'że mogę dać na spłaty, ale muszę mieć 


jakąś kwarancję. Marjawici h poteczne- 
go zabezp'eczena dać nie mogli, gdyż 
wszystkie ich nieruchomości były już 
zapisane i obcizżone, Zaproponowali mi 
więc weksle. Ośwładczyłem, że o ile 
weksle będą kl jentowsk:e, mogę je brać 
ale, jeśli to mają być weksie parobków, 
nie mają one dla mnie żadnego znacze- 
na. 


Us ekin'erzy z klaszfzru 


szukali schronienia 
u inż. Zarębsk ego, 


Dałem im kilka mundurów na próbę, 


Kowalsk mówił w owym czas'e w gro- „ale pieniędzy nie otrzymałem. Pomyśla* 
nie Fcznych przyjaciół —wśród których łom schie, że jeśli tych kilka głupich zło- 
i ja. bylem=że cały stary rząd należa- tych nie mogą zapłacić, to co będzie ze 
toby powiesić. Pan Tołpycho, który też sumą 250 tysięcy złotych? Clicąc wów” 
był przytem, zapytał umyślnie, ae9'zro- |czas zerwać z  mariawitami wszelkie 
bie æ prezydzniem Woiciechowskim, stosunki, odebrać "postanowiłem syna. 


który jest przecież starym człowiekiem. 
Kowalsk' na to odparł po krótkim namy- 
śle, że jego możnaby rozstrzelać. (Sala 
wybucha śmiechem. Przewodniczący u- 
spakaja publiczność). *Potem Kowalski 
mów'ł do mn'e, że nowy rząd n'e zapro- 
wadził porządku i będzie wszystko po 
staremu. 


Lecz w tym czasie ż¢na moja została 
matką chrzestną przy poświęcan'u sztar 
daru strzelców mar'awickich w Łodzi, 
Żona moja nie poiechała, natom:ast uda- 
łem się do Flocka i odebrałem syna. Kor 


į walski przybył wówczas do mnie i pro* 


sł abym z nim nie zrywał stosunków. 
Gdy KSW fapa wiocy NOE p 


Berlin, 5 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Frankfurter Zeitung“ podając spra- 
wozdanię z jubileuszowego zjazdu ba- 
warskiogo chrześcijańskicgo związku 
chłopskięgo przytacza obszerne przemó 
wienie przewodniczącego zjazdu niemie- 
ckiogo związku chłopskiego, miu. Her- 
mesa. 

W sprawie rokowań handlowych z 
Polską oświadczył p. Hermes. że jako 
połnomocnik rządu Rzeszy. ma on obo- 
wiązek uwzględniania Interesów wszy- 


Sniatyń bez wody. 
'Lkraińcy' rozbili zbiornik. 


Warszawski korespondent „Republi- 

ki* (B) telefonuje: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
otrzymało meldunek ze Sniatynia nad 
granicą rumuńską, iż nieznani sprawcy 
dokonali najścia. rozbijając zbiornik. dð- 
starczający wody dla całego miasta, 

Cała zawartość wody wypłynęła i 
miasto Śniatyń jest obecnie pozbawiońe; 
wody. Władze policyjne prowadzą w 
tej sprawie dochodzenie. 


Dr. Hermes o rokowanich hardiowudh 2 Pola 


H.łaśliwe alarmy niemieck ch sfer rolniczych utrud- 
niają do ście do poroz m enia. 


stkich zawodów, a więc także interesów 
partii chłopskiej. Dalej min, Hermes o- 
świadczył, żę koniecznem jest urczulo= 
wanie stosunków gospodarczych z Pol- 
ską, którcby czyn, ły zadość potrzebom 
obu stron. Koła roinicze w Niemczech 
powinny jednak w tym wypadkv zrzec 
się nadmiernego podnoszenia. alarmów, 
gdyż hałaśliwe słowa niczego nie doko- 
nają. 

„Frankfurter Zeitung“ krytykuje w 
ostry sposób przemówienie min. lier- 
mesa. 


~ne 


Ambasador Chłavowski 
przybywa do Warszawy. 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ (B) telefonuje: 

W związku z naszą wczorajszą wia- 
domością w sprawie rewizji traktatów 
handlowvch, a między innymi polsko - 
francuskiego, dowiadujemy się, iż aniba- 
sador polski we Francji p. Chlapowski, 
bawiący obecnie na urlopie w Polsce, 
+w swych dobrach w Wielkopolsce, przy 
bydzie za kilka dni do Warszawy, aby 
Z ministrem Zaleskim I ministrem Kwiat 


Są poszlaki, iż sprawcy czyni! należą kowskilm odbyć konferencję dotyczącą 
do ukraińskiej organizacji substażowej, lzmiany tego traktatu. 


Palestyny, ks: Próchniewski przyrzekł 
mi, że po powrocie mnie pierwszemu 
złoży wizytę. Świadczy to o tem, jak 
marjawici nie chcieli ze mną zrywać, 
„akkolwiek ja dążyłem do tego z całych 
sł, Otrzymywałem jednak zeznania to: 
raz gorsze, Najpierw opowiadała mi Nie 
wiadomska, potem Badowska, wreszcie 
Dziewulski, Wszyscy oni uciekali z kla” 
sztoru, gdyż nie mogli tam wytrzymać, 
Po wyjściu z klasztoru byli oni zupełnie 
biedni i poprostu umierali z głodu. Ba: 
dowską przyjąłem do mego przedsię” 
biorstwa i jestem z niej ogromnie zado* 


wolony. Przez pierwszy mlesąc była: 
zupełnie otumaniona i nie wiedziała, co 


się z nią dzieje, Teraz. uspokoiła się i 
pracuje wyśmienicie. Dziewulski był w 
kasentem w mojej firmie, ale ponieważ 
nie mial wykształcenia handlowego, nie 
mógł u mnie pracować. Dziewulski miu 
siał sobię: obrać inny fach I został szo” 
ferem. 

Zwracały się potem do mnie inne o- 
soby, które uciekły z klasztoru i pros'ły 
mmie o dostarczenie im posady. Ponies‘ 
waż dla wszystkich posad mięć nie mo” 
głem, więc pomagał mi w tem ks. Kry” 
gier. Gdy ukazały się w prasie oszczer* 
cze artykuły o mariawitach, Kowalski 
zaskarżył autorów do sądu. Mnie wa 
zwano wówczas lako świadka. Gdy skła 
dałem zeznania u sędziego śledczego, 
sędzia śledczy powiedział; 

— Ależ, panie! Kowalski nie będzie 
skarżącym, ale oskarżonym. 

Ze względu na przemęczenie śwta$ 
ka, który mówil dość głośno | męczy się 
bardzo, sąd: ogłasza przerwę, po któreł 
Zarębski zeznaje dalej, wyjaśniając swo 
je zatargi z łodzianinem panem Wście” 
klica 


Za co inż. Zarębski. 
byl karany. 


Z opowiadania św. Zarębskiego wy” 
nika, że nle on chciał zapłacić, lecz wła” 
śnie jemu nie chcano wypłacić pewnej 
sumy. Przechodząc następnie do wyro” 


ku sądowego, Zarębski przyznaje się, że. 


w roku 1916 skazany był za nledokładną 


wagę w piekarni, która była pod lego. 


zarządem. Świadek dodaje, że było ta 
w owych czasach, kiedy za minimalae 
przekroczenia skazywano byle koga 


Zarębski zeznaje przytem, że sąd naj": 


wyższy wyrok ten jednak uchylił, 

Adw.  Śmiarowski: Przepraszam, 
świadka. Ale co było po uchyleniu wy” 
roku przez sąd najwyższy. Przecież sad 
najwyższy przesyła wyrok do niższej 
instancji. 

Św.: Ja nie wiem, co tam było. Była 
tam żakaś amnestja, czy CoŚ. 

Adw. Śmiarowski: A właśnie. Czy 
świadek nie został zwolniony z kary na 
zasadzie amnestji ? 

Św.: Ja nie wiem o tem. 

Adw. Śmiarowski: A może skłądał 
pan prośbę o umorzenie sprawy ze 
względu na przedawnienie? 

Św.; Tego też nie wiem. Tem się 
zajmował mój adwokat Ettinger. 

Przew.: Czy świadek dawał Osinów 
nie trzysta złotych na ubranie? 

Św.: Dowiedziałem się o tem dopier 
ro zgazet. Owszem, pomagałem różnym 
ludziom, ale nie setkami. Jednej tylko 


rodzinie, a mianowicie panu Małachow” * 


skiemu, pożyczyłem 700 zł., bo nie mieli 
z czego żyć. Ale pozatęm nikomu tak 
wielkich sum nie dawałem, 

Na tem przewodn'czący przerywa 
śwladkowi I odracza dalszę jego badarue 
do dziś dô godżiny 9*ej rano. 
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Zniesienie opiat 


ca wszelkie czynności meldunkowe 

Z Warszawy donoszą: 

Obowiązująca od dnia 19 września 
dowa ustawa meldunkowa, zniosła, iak 
wiadomo, pobieranie wszelkich opłat za 
wykonywanie czynności meldunkowych 
przez rządców domów. 

Tymczasem b. wielu rządców i admi 
nistratorów domów, nie stosując się do 
zakazu, pobierają najrozmaitsze opłaty. 

Opłaty te, rzecz prosta, nie sa iedno” 
lite i zależą od dzielnicy, stopnia zamoż* 
ności lokatora i sprytu rządcy. 

Wobec stwierdzenia faktu pobierania 
opłat, komisariat rządu ostrzegł za po” 
średnictwem policji wszystkich rząd- 
ców. iż pobieranie opłat będzie: karane 
z całą surowością, aż do całkowitego po 
zbawienia prawa prowadzenia mieldun" 
ków. ; 

Komisariat rządu wyjaśnia, iż rządy 
domu za swą pracę powinni pobierać 
wynagrodzenie od właścicieli domów, 
nie zaś od lokatorów, 


Rocznik 1908 


Rejestracja rozpoczyna się dziś. 


W duiu dzisiejszym winni. stawić się 
do spisów w biurze wojskowo - policyi- 
nem (Piotrkowska 212) mężczyźni rocz- 
nika 1908, zamieszkali w obrębie 2-20 
komisariatu policji o nazwiskach na lite- 
ry O, P, R, S, Sz, T; U, W, Z, Ż. Jutro 
rejestracja nie odbywa się, A) 

= 


Przybywający do biura woiskowo= 
policyjnego przy ul, Piotrkowskiej 212 
zmuszeni są całemi godzinami stać w 0- 
gonku na ulicy przed wejściem. Dla wie- 
lu jest to strata czasu i pieniędzy, poza- 
tem wystawanie przez kilka godzin na 
chłodzie nie jest przyjemne. 

W wydziale wojskowo - policyjnem 
fest kilka okienek, gdzie praca iest tyl- 
ko w pewnych godzinach większa, a 
zwykle siedzą tam urzędnicy bezczyn- 
mie, w oczekiwaniu interesantów, więc 
możnaby było rejestrację prowadzić w 
jeszcze dwu okienkach i uniknąć zabie- 
rania ludziom czasu i ustawiania ogon- 
ków na ulicy. (b). 


„ Dyżury aptek. 


"Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow- 
skiego (Piotrkowska 309), 5, Hamburga (Gtów- 
na 50), B. Głuciiowskiego (Narutowicza 4), J? 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po- 
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b). 


E E N REA 
Anna May Wong 


ia urocza Chinka jest wprost objawie- 
niem dla miłośników kina, Triumf jej 
jest wielki i trwały, W filmie 


„Brudne | Pieniądze''. 


Anna May Wong 
Wrażliwa dusza tej gwiazdy, jak harfa 
Eola oddawała wszystkie dźwięki prze- 


żywanych uczuć, od radości do rozpaczy 
“i ukojenia włącznie, W filmie 


„Brudne Pieniądze. 


Anna May Wong 
i Ta nieregularna w gruncie rzeczy twa- 
rzyczka—umie być piękną do wzrusze- 
nia. Jest to istotnie wielka artystka, ta- 

lent z łaski Bożej, W filmie 


„Brudne Pieniądze. 


| mmm AA A O - | 1 M MOWA 


Role główne 
odtwarzają 


Dziś i dni następnych! 
Rekord romantycznego : nastroju, ślicznego kolorytu, 
! fascynujących scen miłosnych i porywającej gry 
Mistrzowska reżyseria Aleksandra Kordy 


SIĄŻE JEDZIE” 


(JESZCZE JEDNĄ KOBIETA) 


BILLIE DOVE xy” 


Dziś i jutro od 12 do S-ej po poł. cery mielsc 50 groszy. 


Krwawa masakra na Chojnach 


CLIVE BROOK 


jano sob e głowy. 


Trzy osoby odwieziono do szpitala, 


Od dłuższego czasu między właści- 
cielem domu przy ul. Bankowej 31, Mi 
chałem Wymiiasem, a lokatorem jego, 
Antonim. Wojtczakiem, wynikały stałe 
nieporozumienia na tle zgłaszanych cią* 
gle przez Wojtczaka żądań wyremonto” 
wania jego, mieszkania, znajdującego się 
w stanie kompletnej ruiny. 

Ponieważ wielokrotne żądania loka- 
tora nie osiągnęły zamierzonego celu, 
przeto. w, dniu onegdajszym,w godzinach 
przedpoludniowych, - sprowadził * Wojt- 
czak komisję budowlaną przy magistra- 
Cie, która orzekła, że ej wę: 
mieszkon'e wymaga bezwzględnie prze” 

prowadzenia natychmiastowego 
remontu. 
Na uskutecznienie jego wyżziiaczony z0- 
stał Wymijasowi przez: komisję ternra 
ltto dniowy, z tern: zastrzeżeniem, że 
gdyby gospodarz domu nie zastosował 
się do.decyzji komisji budowlanćj, to 
remont dokonany zostanie przez magi- 
strat ma koszt. właściciela rierychomości 
„Po oddaleniu” sięyz kowisito pałajatw. 


Siekierami porozb 


zemstą gospodarz „skomynikował się; z 


zamieszkalymi również „w, iego domu 
Józefem, Andrzejakiem, „żoną jego Mar: 
ianną . oraz iej. ojcem .Walentym Kazi- 
mierczakiem i zaprosił”, ich wszystkich 
wraz ze synem swym Stefanem, do. podr 
rzędnej restauracji, gdzie uraczył, wódz 
ką i tym sposobem skłoni. ich do udzie- 
lenia mu pomocy, przy. wywarciu zeni- 
sty na „niesjoraym* lokatorze. | 
Mając już dobrze w, czubie, całe do- 
brane towarzystwo KU ża ka W 
, uzbrojone w siekiery, 
wtargnęło do mieszkania Wojtczaka i 


obrzucając-go stekiem wyzwisk i obelg 
rzucili się z wzniesionemi do góry mor- 
derczemi marzędziami na niego i jego ro* 
dzinę, ~ 
Odniósłszy lekką ranę głowy, Woit- 
czak, stając w obronie życia własnego d 
rodziny, > 
chwycH również siekierę 
i zaczął się bronić, zadając nią na oślep 
straszliwe ciosy wokoło, tembardziej, 
że „oczy przeslaniała mu krew płynąca 
z rany. Le tej . 
W rezultacie po kilkuminutowej wäl- 
|ce, właściciel domu Michał "Wymijas, 
syn jego Stefan oraz Marjanna Andrze” 
jak z roztrzaskanemi głowami padli ra 


jeg podłogę, obryzgując tryskającą obficie 


z ran ich krwią wszystkie meble, poš- 
ciel-oraz ściany mieszkania. 

"Przęrażeni nieludzką bójką lokato* 
rzy domu wezwali» pogotowie miejskie, 
oraz zaalarmowali XIII komisariat P-P- 
z którego. po ipływie kilku chwil przy” 
był na miejsce « podkomisarz Grzywak 
| wasyście. kilku funkcjonarjuszy. © 

Wkrótce potem przyjechało również 
zawezwane pogotowie miejskie, które” 
.go.lekarz. stwierdził u. Michała Wymija: 
sa, syna jego Stefana, jak. również u 

Marianity Andrzejak + - 

«+ pęknięcie podstawy czaszki 
|i przewiózł wszystkich troje w agonii 
„do szpitala św. Józefa, udzielając uprze- 
'dnio pomocy doraźnej lżej rannym Wa- 
lentemu Kazimieręzakowi, Józefowi An- 
drzejakowi i Antoniemu Wojtczakowi. 

Antoni Wojtczak został aresztowany 
i przesłany do dyspozycji sędziego śled* 
czego. A 


_ Łekrania 


Kto i kiedy będzie 


Jak już donosiliśmy, dowódca korpu- 
su gen, Małachowski powołał do zebrań 
kontrolnych w okresie od 15 październi- 
ka do 30 listopada rezerwistów 4 sżere- 
gowców pospolitego ruszenia kat. A, C, 
D, D, wzgl. A, G, CI, C2, urodzonych w 
latach 1903, 1900 i 1888. A): 

Niezależne od wymienionych winni 


|stawić się szeregowi rezerwy kat. A, 


urodzeni w latach 1890, 1891, 1894, 1895, 
1896, 1897, 1898 i 1899 który obowiązani 


byli do odbycia ćwiczeń woiskowych w. 


rezerwie w latach ubiegłych lecz ówit 
czeń tych z iakichkolwiekbądź powo- 
dów. nie odbyli, jak również szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia z bronią 
kat. A i C roczników 1887, 1890, 1891, 
1892, 1893, 1894, 1895, 1896. 1897, 1898, 
1899 i 1901, którzy w latach 1925, 1926 
lub 1927 byli obowiązani do zebrań kon- 
trolnych lecz obowiązku tego. z. jakich- 
koiwiekbądź powodów nie spełnili, 

|  Urzędować będą 4 komisję, a. m'ano- 
wicie dla zamieszkałych w, brebie ko- 
misarjatów. policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 12, 13 
i 14, a należących do P. K. U. Il komisje 
przy: 
nianej 51, zaś dla zam'eszkałych w obrę 
bić komisarjatów policji 2, 3, 5, 8,91 11 
przynależnych do P. K O. I w lokalach 


Leszno 9.i przy ul, Nowo-Cegiel- 


kontrolne. 


musiał się zgłosić. 


przy ul. Nowo-Targowej 19 i Konstan- 
tynowska 62. U 
Rezerwiści stawiać się będą na ko- 
1 misji w określonych dn ach według pier- 
|wszych liter nazwisk ściśle podług pla- 
nów rozplakatowanych na mieście i win 
ni przynieść ze sobą książeczke wojsko- 
wą i wszelkie dokumenty wojskowe. (b). 
FUT AEDICZY SEE KOZY NEEE CUPRA 
została zatwierazona przez rząd. 
Warszawski korespondent „Republiki* (B) 
telefonule: 
' Dowiaduję się, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdziło uchwałę 
rady miasta Łodzi w sprawie konwersji 
pożyczki miejskiej z tem, iż uzyskane 
stąd fundusze przeznaczone będą na ro- 
boty publiczne celem zatrudnienia bez. 
robotnych. 


D. B. Kiliti: 


CHOROBY DZIECI 


A powrócł | 
i mięszka obecnie przy ul. Sienkie- 
w.c<a 61, I p. fr., telefon 10-20. 


ł 
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Dziennikarze polscy 


wyjechali na zaproszen e p. min 
Strassburgera do Gdańska. 


Na zaproszenie komisarza general- 
nego Rzeczypospolitej Polskiej w Gdań- 
sku, udała się wczoraj do Gdańska wy- 
cieczka, organizowańa przez związek 
syndykatów dziennikarzy polskich, w 
celu zbliżenia prasy polskiej z prase 
gdańską, 

W skład delegacji wchodzą pp.: W. 
Bazylewski, prezes klubu sprawozdaw= 
ców parlamentarnych, dr. A, Beaupre, 
prezes syndykatu dziennikarzy krakow- 
skich i naczelny redaktor „Czasu“, J. M. 
Borski, współpracownik „Robotnika“, 
Władysław Besterman, K, Erenberg, re- 
daktor polityczny „Kuriera Porannego“, 
Steian (irostern, wiceprezes związku 
syndaykatów dziennikarskich i naczelny 
redaktor „Epoki“, Marjan Grzegorczyk, 
wiceprezes syndykaty dziennikarzy war 
szawskich i przedstawiciel. redakcji 
„Rzeczpospolitej“, M. Indelman, przed- 
stawiciel sekcji żydowskiej syndykatu 
dziennikarzy warszawskich, Czesław 
Jankowski, prezes syndykatu dziennika- 
rzy wileńskich, W. Jampolski, delegat 
syndykatu dziennikarzy lwowskich, Kon 
rad Olchowicz, naczelny redaktor „Ku- 
rjera Warszawskiego”, Marjan Nus- 
baum -Ołtaszewski, delegat 'syndykatu 
dziennikarzy łódzkich, ladeusz Upioła, 
delegat syndykatu dziennikarzy śląskich 
Marjan Paszkiewicz, delegat syndykatu 
dziennikarzy wielkopolskich, Florjan 
Sokołow, redaktor „Głosu Prawdy*, N. 
Szwalbe, redaktor polityczny „Nasze- 
go Przeglądu“ i Hieronim Wierzyński, 
wiceprezes klubu sprawozdawców par- 
lamentarnych, współpracownik „Gazety 
Warszawskiej*. 

Wycieczce towarzyszy radca Ta- 
deusz Woytkowski z wydziału . praso- 
wego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. 


limowa z framwajami 


jest wielkiem udogodnieniem dlo 
mieszkańców przedmieść. 


Jak wiadomo, na onegdajszem posie- 
dzeniu rady miejskiej zatwierdzono umo 
wę magistratu z kolejkami dojazdowemi 
i tramwajami miejskiemi w sprawie u 
przystępnienia - mieszkańcom  peryferji 
komunikacji z centrum. 

Umowę tę ma zatwierdzić jeszcze 
ministerstwo komunikacji, zaś obie dy* 
rekcje tramwajów mają załatwić pomię* 


dzy sobą sprawę rozliczania si3.z tytułu 


przęsiadek i specjalnych biletów. 
Mieszkaniec np. Juljanowa będzie 
płacił na kolejce dojazdowej 10 gr. za 
przejazd do postoju tramwajów miej- 
skich į następnie za okazaniem tego bi? 
letu dostanie bilet za 20 gr. z prawem 
przesiadania się, czyli razem kosztować 
go będą oba bilęty 30 gr. gdy obecnie 
„podróż* ta kosztuje 70—85 gr. 


Niezależnie od tego, tramwaje pod: 


miejskie, które obecnie kursują co 20— 
30 minut, kursować będą co 10 minut, 


a jeśli okaże się konieczność — nawet 


co 7 minut, | 

Ponieważ sprawa ta związana jest 
jeszcze ze sprawą drugiego toru na szo” 
sie Aleksandrowskiej, wprowadzenie po” 
wyższych zmian w życie nastąpić może 
dopiero po upływie 2 miesięcy. (b). 


„Zebranie organizacyjne 


stow. do wałki ze zbędnym 
importem. i 


_ W dniu onegdajszym w stowarzysze 
niu ESNA, | odbyło się organizacyy:ie 
zebranie stowarzyszenia do walki ze 
zbędnym ‘importem. Obradom przewod” 
niczył p. prezes Z. Fiedler, który w za” 
gajeniu wskazał na ujemne strony nasze 
go bilansu handlowego i na sposoby ra” 
cjonalnej walki z wzrastającym impor- 
tem. | 
Obszerny referat, oświetldjący zaga- 
dnienie passywności bilansu, wygłosił p. 
Hertz. 
Po odczytaniu przez dr. Kalisza sta- 
tutu stowarzyszenia dokonane zostały 
wybory zarządu i komisii rewizyjnej. 
W zebraniu brali udział najwybitniej* 
si przedstawiciele władz i miejscowego 
świata gospodarczego, © =i 


mrp Pc m” 
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Streik włókniarzy, który pierwszego 
dnia począł się dopiero zarysowywać, 


le i wydatnie się zaostrzył. 
| ' Wszystkien iemal fabryki, które onc- 
E, gdaj jeszcze pracowały, bądź wskutek 
niezdecydowania włókniarzy, bądź też 
zbyt późnego powiadomienia ich o rezo- 
lucji strejkoweł, w dniu wczorajszym 
zostały całkowicie unieruchomione. 


| Gdzie nie strejkują. 
i W wielu fabrykach odbyły się w cią- 
gu dnia masowe wiece robotnicze, na 


dalszym prowadzeniem streiku do czasu 
uwzględnienie ich postulatów. 
Z fabryk wielkiego przemysłu stanę- 


ty również „Widzewska Manufaktura i 
W ten sposób: unieruchomione | 


Ossera. 
są już wszystkie wielkie zakłady prze- 
mysłowe, prócz Widzewskiej Niciarni, 
Poznańskiego i Biedermanna. 
Fabryki te pracują zupełnie normal- 
(ate. 

Zalnteresowaliśmy się oczywiście 
przyczyną i dowiedzieliśmy. się, że w ni- 
E ciarni na Widzewie, ktora jest własno- 
ścią firmy angielskiej, ~ 
| ZAROBKI ROBOTNIKÓW SĄ ZNACZ- 
| NIE WYŻSZE 


w dniu wczorajszym przybrał już na si-; 


których włókniarze opowiedzieli się za! 


Na twarzach umęczonych, ziemistych, . 


nie znać było jednak entuzjazmu, ani 
przejęcia się streikiem. 4 

Zdołaliśmy zaobserwować ciekawe 
ziawisko. Oto robotnicy chętniej niż 
zwykle czytają pisma. Czytają o strej- 
ku, o jego przebiegu, ale najbardziej ine 
teresuje ich, 

CO MÓWIĄ PRZEMYSŁOWCY, 

CO ROBI RZĄD. 


Lzekają na mnisi 


Na wyjście popołudniowych pism 
| czekali wczoraj z bardzo widoczną nie- 
cierpliwością. Roznosiciele gazet, któ- 
rzy w południe dotarli do lokalu związ- 
ków, przed którymi gromadzą się robot- 
nicy, zostali formalnie oblężeni. 

„EXPRESS* WYRYWANO SOBIE 
Z RAK. 
LRPO 


Przemysłow 


Jak już donosiliśmy, na zaprosze- 
nie premiera prot. Bartla, nadesłane 


sx JUAGhubliG s 
trejk włókniarzy zaostrzony 


Wczoraj unieruchomione zostały niemal wszystkie fabryki. 
Robotnicy oczekują z niecierpliwością wyniku interwencji premiera Barila. 


| od poziomu stawek obowiązujących w Za pośrednictwem urzędu wojewódz- 


przemyśle włókienniczym, tak dalece, kiego w Łodzi, przedstawiciele związ= 
że prawie pokrywają się już z żądania- ków przemysłowych dziś udają się do 


ml. wysuniętemi obecnie przez włóknia: Warszawy na konierencję. W skład i 


rzy. Niezależnie od tego, tobotnicy 0- _delegacii: wcliodzą pp. Bablacki;: Kein: 
trzymują tam świadczenia w naturze. "baum i Poznański. 
To wszystko powoduje, iż nigdy nie przy| Celem poinformowania się o sta- 


łączali się oni do strejików ekonomicz- nowisku, zejątem przez przemtysłow= | 


nych, z wyjątkiem ubiegłego roku, kiedy ców, zwróciliśmy się do członka de- 
zostali do tego zmuszeni przez ogół legacii, p. Babiackiego, pytając go, 
strejkujących. czy nastąpiła jakaś zmiana w dotych- 

Co się tyczy zakładów przemysło- czasowem stanowisku i z czem prze- 


wych I. K. Poznańskiego, były one nie- 
dawno terenem przykrych zajść, po któ 
tych robotnicy przystąpiii do pracy na 
zmienionych warunkach. 
W zakładach przemysłowych Bieder- 
| manna, zrzeszeni robotnicy porzucili 
pracę wczoraj przed południem. Wobec 
|'E tego jednak, iż w fabryce pracuje | 
1 BARDZO WIELE ROBOTNIKÓW 
NIEZRZESZONYCH, 
fest ona w dalszym ciagu czynna. We- 
dług opinii delegatów fabrycznych, w 
dniu dzisiejszym unieruchomiona zosta- 
uie również i ta fabryka. 
Co się tyczy fabryk średniego prze- 
mysłu, prócz kilku drobnych, 
WSZYSTKIE OBJĘTE SĄ BEZRO- 
A BOCIEM. i 
Farbiarnie i wykończalnie unierucho- 
mione są wszystkie. 


Nastroje wśród- 
robofników. 


j 'Zwłązki zawodowe i komisie strejko- 
we pracują niezwykle intensywnie. Ww 
ciągu całego dnia odbywają się masówe 
ki, wiece, zebrania, na których informu- 
le się robotników o przebiegu akcji. 

Byliśmy na wiecu zorganizęwanych 
"88 ad hoc przed gmachami fabrycznemi 
= M Scheiblera i Grohmana na Tylnej. Ro- 
„dj botnicy z uwagą przysłuchiwali się sło- 
| w wom delegata komisji strejkowej, nawo- 
tującym ich do wytrwania, 

— Nie bój się, wytrwamy! Jak długo 
będzie trza! — rozlegały się głosy w 
tłumie 


mysłowcy jadą na konferencję. 


— Przyznać muszę — odparł pre- | 


zes Babiacki — że byliśmy zaskoczeni 
zaproszeniem nas przez premiera Bar- 


Stały kontaki 


Charakterystycznem zjawiskiem jest 
również fakt, iż przed lokalami związ- 
ków zawodowych, przed którymi w 
czasie strejków zawsze zbierały się tłu- 
my robotników, obecnie jest spokojnie. 
Robotnicy przychodzą, udają się do sa- 
fi, dowiadują się, 
CZY NIEMA NOWYCH WIEŚCI 

i spokojnie odchodzą. Świadczy to naj- 
wymowniej o zdecydowanym nasiroji, 
jaki panuje wśród robotników. ` 
Według informacji otrzymanych przez 


w Łodzi ogółem 
RU PROC. ZAKŁADÓW PRZEMY- 
SŁOWYCH. 

iapa pracę przeszło 70 tysięcy lu- 
dzi. Według panujących wśród robot- 
ników opinjł, ilość ta bardzo wydatnie 
zwiększyć się miała w godzinach popo- 
łudniowych, 


cy wyjechali 


„ma kopferencię, kióra odbędzie sę dziś pod przewod- 
| nictwem p. prem'era Bartla. 


tla. Żadnej decyzji nie mogliśmy też 
powziąć, nie wiedząc czego od nas 
chcą i poco nas wzywają. 

—AM zasadnicze stanowisko pa- 
nów?  : 
Będziemy się musieli jeszcze 
naradzić w pociągu. Tak mało czasu 
jest jeszcze. Choć właściwie instrukcje 
już otrzymaliśmy. © 

— Jak brzmią te instrukcie? 

' — Tak jak brzmiały od początku. 
Żadnej podwyżki udzielić nie możemy. 
Jest to zgodna opinja ogółu przemy- 
słowców. 

— I niewzruszona? 

— Zobaczymy, jaka się wytworzy 
sytuacja na konferencji w Warszawie. 
Do tego czasu nic się nie zmieni... 


z Warszawą > 


utrzymuje okręgowy inspektor pracy, p. Wojtkiewicz gf 


Za'ndagowany” przez nas*w' sprawie. 
sytuacij strejkowej okręgowy inspektor 
pracy inż, Wojtkiewicz, oświadczył na 
co następuje: 

— Faktem jeest, że strejk wydatnie 
się rozszerza. Dowodem — unierucho” 
mienie fabryk Ossera i Wiidzewskiej ma 
nuaktury. 

W ciągu dnia zdawałem kilkakrotnie 
teleoniczne relacje ministerstwu pracy o 
sytuacji. Na tem kończyła się moja „rola. 
Naogół jest bardzo spokojnie, cóż więc 


trzeba robić. 

— Jak śię przedstawia sprawa kon- 
ferencji poniedziałkowej? 

— Otóż to. Wszyscy mówią o tej kon 
ferencji, a ja oicjalnie jeszcze o niczem 
nie. wiem į żadnego polecenia zaprasza” 
nia kogokolwiek na konferencję w ponie 
działek nie mam. 


Przypuszczam, że sprawa ta wyjaśni | 


się w ciągu soboty, kiedy będzie wia“ 


|domo o rezultacie narad z przedstawicie” 


lami przemysłu. (—is—). 


Majstrowie nie strejkują. 


Wystawili żądania i czekają na odpowiedź przemy- 


słow 


W dn'u wczorajszym zwizki zawo- 
dowe zwróciły się do majstrów fabrycz- 


ców. 


term'n odpowiedzi do dnia 8 b. m. Praw- | gg 
dopodobnie zechcą oni lojalnie czekać 


nych z wezwaniem przyłączenia sią do | do tego terminu. 


akcji strejkowej. 

W wyniku powyższego dziś odbędzie” 
się nadzwyczajne zebranie maistrów fa- 
brycznych, na którem sprawa: ta będzie 
rozważana. Jak dotąd niew'adomo, czy 
majstrowie się do strejku przyłączą, 

Wysunęli oni żądania podwyżkowe 
zupelnie niezależnie od zwąizków robo- 
tniczych i wyznaczyli przemysłtwcom 


Zagadnięty przez nas jeden z człon- 
ków związku zakomunikował nam, że 
ogół: majstrów nie zamierza już obecnie 
solidaryzować się z akcją włókniarzy, 
pon'eważ nie wie, jaką odpowiedź udzie- 
lą im przemysłowcy. Rozstrzygnie się 
ta sprawa w sobotę, najprawdopodob- 
niej jednak do wtorku nic w tej sprawie 
się nie poweźmie. (—is), 


nas w godzinach porannych A objął 


| 
| 


Str. ! 


Zagadneliśmy jednego z robotników 
wychodzących z lokalu okręgowej kœ 
misii związków zdw rodowych Rozma 
wia z przeđstawicielami prasy bardzo 
chętnie, Prosi tylko by nie „postawić” 
jego nazwiska do gazety. Dlaczego? 
Bo się obawia... Pytamy go co sądzi t 
akcji raO el 

— Musi być dobrze! — odpowiada 
stanowczo. 

— A dlaczego tylu się jeszcze waha$ 

— E, wiele to tam w fabryce nie zo: 
stało. A po obiedzie prawie nikt nie z% 


stanie. Ale to było wiadomo. Niektó: 
rzy szkoda było wypiaty opuścić. Dziś 
piątek — to daią pieniądze. A po obie: 


dzie, po wypiacie, pójdą soble wszyscy. 

— A pan z jakiej fabryki? 

— Od Barciiskiego. 

— Wszystko u was stoi? 

— WSZYSTKO. MY ZAWSZE TAY 
PIERWSI RZUCAMY I OSTATNI WRA 
'CAMY. U NAS ROBOTNIK UŚWIA 
DOMIONY. 

Okazało się, że robotnicy mieli ra: 
cję. Według otrzymanych przez zwią: 
zki zawodowe i przemysłowe raportów, 
po południu streik rozszerzył się jesz- 
cze bardziej. Przyłączyło się doń oko: 
ło 10 tysięcy robotników, tak, że ogó 
łem strełkuje w chwili obecnej 

PRZESZŁO 80 TYSIĘCY, 


Na prowincji. 

Na prowincji jeszcze się sytuacja 
w zupełności nie wylaśniła. Strejk ogar=- 
nat dotąd OZORKÓW, MOSZCZENICĘ, 
PIOTRKÓW, ALEKSANDRÓW, PAB- 
JANICE, ZDUŃSKĄ WOLĘ i ŻYRAR- 
DÓW. 

Gdzieniegdzie oczywiście drobi ta 
bryki jeszcze pracują. W Zgierzu do 
strejku nie przyłączyły się jeszcze do-- 
tąd FABRYKI POSSELTA, BORSTA i 
LANA. Z Częstochowy, Zawiercia i To- 
| maszówa do dnia wczorajszego ścisłych 
wiadomości nie było. 

Na podstawie uzyskanych przez nas 
informacji streik w tych miastach jest 
narazie częściowy. (—is) 


Ostatnie ` „dni! 


i otwarcia 
Emil Jannings 


Niepotrzebny 
człowiek. 


— Orkiestra znacznie powiększona. —* 
Dziś i jutro od 12 do Beej 
ceny miejsc od 50 groszy. 


Bilety ulgowe oraz passe-partout nie- rd 
ważne aż do odwołania 


Umowy wama 


M. nel. Jan Polak 


choroby wewnęe''zne 
Przyjmuje od g. 1l-ej do l-ej 


` Andrzeja 48, Tel. 64-21 


——— m ny M M e e a 
g x 777 T E 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś — o 3 į pół po południu po cenach naj- 
diższych „Księżniczka Turandot“, 

Dziś — wieczorem oraz we wtorek „Dzieje 
Grzechu“. 

Jutro — o godz, 12 w poł. przedstawienie dła 
dzieci „Zaklęta Żaba | Jaś Chwat*, 

Jutro — wieczorem „Pieniądz leży na ulicy”, 


11928 == 


Ne 277 


Pelna tabela wygranych 
26-g0 dnia ciągnienia 17-ej loterji państwowej 


PEŁNA TABELA 


435 629 686 725 731 732 788 880 883 984 26095 


W. 26-ym dniu ciągnienia 5-ej klasy 17-ej |123 242 409 550 608 661 7564805 952 27000 003 


państwowej Loterji padły następujące 


- GŁÓWNE WYGRANE: 
ZŁ 2.000 na n-ry: 29543 42787. 
ZŁ 1.000 na n-ry: 


wygrane: |024 299 303 362 484 527 600 


601 815 822 973 
28138 323 464 486 499 502 604 682 813 19001 
051 127 312 356 457 482 609 882. 


30037 445 619 652 954 31001 224 435 452 533 


667 711 930 79104 188 262 329 415 419 435 
790 943 «897. 


80035 135 169 321 340 385 410 470 529 
592 640 729 748 968 984 81090 191 255 442 
469 549 584 832 886 973 82038 074 161 286 
383 405 418 578 604 716 729 926 979 83000 


13741 18481 18839 26942 |558 604 866 881 979 32000 053 294 338 344 452 |121 153 300 464 482 495 695 725 740 779 903 963 

TEATR KAMERALNY. Tao PaT6 83314 83345 90088 109598 123259 |456 516 571 579 615 655 861 906 33013 084 247 |976 84146 161 383 542 552 748 783 823 85015 016 ' 
Dziś wieczora — „Szczęścia Frania z6 Ste] LU ZE ao 1940395110991 142008; 252 420 485 630 666 877 887 932 34015 557 857 025 088 358 463 681 744 767 971 86219 308 340 
A AK + iato y O onol 15605 22079 25102 34336 |90] 949 35024 124 210 227 343 372 404 492 486 358 437 510 550 800.808 859 872 953 87007 015 
Joao e 0 ikar: a aio Dot Rolata DRAA Aa SBOR 55204 00629 61774 64584 66127 68666 |797 800 842 894 933 36058 123 154 244 339 445 028 167 207 216 305 320 431 496 556 631.727 835 
SSA z ara TAOBB T518 84284 NA Mi EOKA 26195 |677 800 37038 095 164 410 459 472 612 723 863 971 88071 121 412 430 487 674 89111 154 238 254 

z Szczęście Prania? 10825. 110844 40 122352 126318 |S64 869 991 38080 145 337 379 614 717 885 39090 368 465 759 959. 
ZR WYS NERKA ALE Et BO erada 90004 262 327 470 513 528 611 660 731 739 
«500 ma n-ry: 2463 3150 4035 4323 4983 5979 HS SAA tha każąc) 0 2 660 731 7 

TEATR POPULARNY. 6289 8534 9607 11421 12593 13037 17405 17515 saaat apra. O80 342 503 530 622 625 638 806 845 B47 91060 218 207 414 664 778 890 900 

„Zolnierz królowej Madagaskaru“, kroto- |17846 18777 18800 10584 19848 24100 25657 25729 |co5 700 528 860 ola 014 Dag danie 583 642 G51 02108 231 529 591 632 711 719 723 758 777 816 

chwila Dobrzańskiego, grana będzie dziś i jutro |28772 29195 29299 29712 30197 30520 33524 37388 | |97 321.330 803 855 '876 930 ży ZA 378 AN 3 Zach 085 192 203 212 355 384 408 523. 616 i 

po dwa razy, t. do- godz.: 4.20-po. pol. 1 8.20 | 38464 30667 40325 E aas R 0020 mooag |569 632 803 844 849 880 44008 OŻG 070 139 157 29] 342 472 BOQ Ogla AAS SAA LoS ST CEST 4 

ZAC: 60534 61004 61674: 62487 62620 63246 63608 66629 60. BP LION EAA DST LAG TORI GORE I 5A G06 ROD LODOWNASŁ ACZ 354 448 594 699 707 :763 789 j 
4 (i o D } K k 7 9 4 : Z 

KWINTET INSTRUMENTALISTÓW. PSW EE AIEE, 12035 1689 TAL B23 B29 880 46009 O74 108 178 231289 AE TA TÈ 182 251 318 337 430 ; 
Naszą muzykalną Łódź oczekuje uczta arty- | 87129 88275 92305 93389 95602 96508 98530 103772 |209 340 347 474 519 528 729 810 900 47009 047 460 466 486 578 609 635 747 752 901 968 99009 


styczna w wielkim stylu, gdyż w czwartek, dnia 
H b, m. przyjeżdżą do. Łodzi Kwintet Instrumen- 
talistów Paryskich: (Quintette Instrumental de 
Paris), który wystąpi na drugim abonamento- 
wym koncercie mistrzowskim, Kwintet ten wy- 
stępował w Filharmonji przed kllkoma laty i 
zapiszł się zlotemi zgłoskami w dziejach koncer- 
tów łodzkich, gdyż pozostawili oni głębokie i 
niezatarte wrażenie, Udział w kwintecie biorą 
następujący artyści: flet: Rene de Roy, harfa. 
Pierre Jamet, skrzypce: Rene Bas, altówka: 
Pierre Grout, wiolonczela: Roger Boulme. 
Bilety już nabywać można w kasie Filharmo- 


104374 944 107380 109648 878 111223 598 112590 
117891 118035 162 909 119257 121060 121513 
125951 127998 130554 131022 403 132166 133432 | 
134205 695 135272 136036 140204 141960 144733 
144737 145264 '966 147594 147823 149772 149816 
151510 884 153478 154989. 


STAWKI PO 250 ZŁOTYCH. | 
54 90.307 310 516 610 710 919 921 977 1017 
047 052 053 296 305 360 408 593 609 628 636 655 
660 829 835 874 890 922 936 988 2062 127 205 269 
311 368 524 538 542 643 701 850 3133 325 464 
482 681 696 961 962 4142 254 264 484 504 511 
516 519 578 766 926 5098 190 230 280 316 411 


228 275 319 379 439 457 497 579 680 820 831 914 
48107 474 550 788 840 857 861 49054 189 425 499 
632 850. 

50007 128 341 367 397 525 536 556 560 580 794 
879 989 999 51171 815 368 372 399 454 582 668 


1973 987 52045 122 155 285, 393 447 552 743 864 


53069 073 116 164 269 284 381 393 536 627 
928 958 54000: 185 217 232 274 283 355 359 
430 607 619 791 809 871924 982 992 55279 
889 56053 130 260 386 614 641 653 800 851 
943 57187 196 234-280 396 445 506 620 775 
835 868 870 968 58096 113 128 229 327 387 
403 504 528 598 845 872 59096 095 142 152 
366 380 420 535 629 822 938. 


628 
365 
516 
886 
798 
358 
276 


057 071 099 110 321 386 411 437 592 624 812 989. 


100233 269 294 360/606 676 836 101074 122 180 
191 499 512 522 526 688 689 704 713 773 803 
102026 202 224 237 325 350 375 410 536 549 634 
657 661 749 886 1038032 037 125 143 180 183 211 
294 409 440 527 693 928 104007 024 126 151 161 
181 212 225 336 473 604 613 635 696 778 785 794 
942 105003 097 236 276 393 467 702 840 106047 
076 250 334 402 651 698 771 847 911 107107 230 
298 333 551 819 905 907 934 108052 263 320 411 
486 508 553 565 668 673 675 693 8538 804 962 989 
997 109076 192 244 431 460 720 800 864. 


110179 185 264 300 461 509 516 551 562 569 


497 T13 799 6122 240 372 419 480 536 852 948 | 60118 164 234 238 257 267 348 400 537 G42 571 585 778 987 111056 120 529 580 609 648 652 

PR TA 7028 052 088 099 184 190 279 306 358 383 663 |697 823 997 61047 065 180 245 301 337 380 502 743 036 112023 089 096 483 490 527 552 637 609 

A WICH, R: W ŁODZI, 836 8073 112 278 621 704 925 9178 191 221 237 |540 569 731 817 807 919 62006 048 090 120 256 758 780 821 954 113152 158 160 273 366 409 422 

W uzopełuleniu naszej wiadomości o przy- |286 207 436 482 642 687 700 718 809 830 848 969. |268 449 605 618 654 768 782 855 63391 445 153 456 777 784 707 886 922 968 114177 212 409 507 


jeździe Pawła Wegenera do Łodzi, dziś dowia- 
dujemy się, że zostal on, z nakładem kolosal- 
nych kosztów zaangażowany na 8 występy, a 
mianowicie na 15-g0, 16-g0 | 17-go października 
r. b. z własnym enseniblem składającym się mię- 
dzy inneml z (el mlary artystów co Greta 
Schióder. o której subtelnej t mistrzowskiej 
grze cała prasa wyraża się samymi superlaty- 
wami, oraz Olaf Bach, artysta z „Staatstheater“ 
w Berlinie, 

Paweł Wegener wystąpi w Łodzi w nastę- 


10182 386 582.600. 683 768 11000 052 056 104 
205 230 451 548-563 611 628 675 12166 197 211 
220 244 251 603 610 664 682 747 759 868 910 13041 
210 280 282 378 485 520 551 635 675 717 788 


019 055 078 193 202 215.227:452 668 6990 824 998 
16148 307 427 526 617 6538 659 683 827 17029 124 

188 232-549 603 659 721 761 875 885 18093 139 | 
467 522 580 638 752 997998 19076 148 239 259 

277 355 495 601 623 882 884 956, 


LL NN NZ NN NN NN 


476 605 645 887 64093 296 328 374 377 424 


556 
635 742 967 972 65028 126 548 748 66033 039 058 
121 123 237 370 704 784 802 909 67003 270 498 
507 525 798 807 897 948 68046 047 582 533 568 


14023 194 201 224 272 428 596 607 687 15005 |614 661 677 864 69048 381 545 562 841. 


70027 050 091, 197 209 337 348 443 453 530 


'784 833 983 71010 061 342 375 '378 390 461 497 


512 611 633 647 656 677 801 862 883 963 72062 
163 171 448 473 575 607 908 950 73226 261 517 


513 546 616 772 776 840 949 115151 185 302 347 
478 502 526 584 598 615 621 819 822 852 116008 
148 175 224 316 526 585 565 697 762 780 795 972 
985 117027 127 146 268 360 377 422 474 603 648 
| 679 693 782 988 118095 096 117 182 221 302 306 
1848 417 450 460 519 578 622 692 751 813 119041 
049 465 467 616 626 925 950. 


120069 102 125 316 387 4/2 572 576 784 871 
121048 121 134 138 145 414 579 589 780 915 995 
,122135 609 757 816 934 123088 118 221 448 449 


20107 „173 212 302 331 500 525 532 656 162 
031 21010 036 127 299 421 433 514 540 597 500 
22005 423 449 509 563.568 778 811 866 913 962 FE 76025 „198 208 239 261 291 330 338.343 657 


pującym repertuarze: „Jaqueline“ Saschy Gul- 
tra, sztuce specjąlnie napisanej dla Pawła We- 
zenera, w której gra rolę bankiera = tyrana; 
„Totentanz“ Strindberga, gdzie gra rolę kapitana 
statku i wykonywa taniec śmierci, mrożący krew 
w żyłach; „Myśl* Andrejewa, w której gra rolę 
Antona Ignatlewicza Korszencowa, 


Z TEATRU „ARARAT“, 


498 519 640 646 729 853 969 124058 087 109 305 
310 399 422 594 598 771 772 786 800 817 957 
983 23238 514 719 745 968-24204 314341 453 480 
507 539 576-610 796 869911 25030 161 253 427 


| FOOGNETIĄYN M 


u t n 1097 1280391082" 146 283 376 456 477 492 722) 790 
ADIE ERY 02] 4 UE ORA r? US | BRE; Danes 944 129008 047 072 385 422 513 623 643 773 781 | 
Wd! JNEC? ARYTON ZY ń s | KOM) 837 862 874 901 911. ) 
| 130038 064 076 108 271 307 376 454 580 726 


uż 


O godz. 4-ej po poł. (ceny pop.) i 10 wiecz. po-| 
wtórzenie sukcesowego programu „Mesjasz 
Idziel..*, grany stale przy wyprzedańym tea» 
trze. — Kasa czynna od godz. 10-ej rano 


—->->L-|d . 


4% 135240 277 351 481 "0 631 675 726 750 136291 
"u 318 351 375 409 495 „29 508 604 694 943 137110 

Bg 213 252 264 284 318 543 558 638 646 675 717 
796 946 976 138196 204 247 289 292 324 401 437 
456 514 581 612 620 805 864 139054 156 334 364 


/ 
Czwartek, 
463 661 668 715 765 954. 


Dziś, o godz. Ii-ej przed poł. „Ararat“ daje Dyrekcja koncertów: Alfreda Straucha. — Tel. 13-84. s | 884 131094 241 853 401: 406 698 882 907 927 3 
plerwszy w tym sezonie poranek dla dzieci p, n. - - - — BOR 132007 8 SS ARA taca SAD 
ym Btokracah heroas. ap ATE E CA ni T i BS Tabie 048 089 163 217 217 292 462 4 497 820 

; wszy. € $ ; Pi 3 $ 
fatu“ w tym kierunku PRA dali po PAN: ; SALA FILHARMONIJI. AŻ: 602 630 675 692 701 786 857 860 881 888 952 


dnia 11 października r. b. 
'o godz. 8.80 wieczorem 


nnn nnn 


{1127 207 352 414 516 547 660 664 673 796 153073 
SA 250 319 530 597 681 686 759 154076 141 158 178 
* 246 352 455 718 912 977. ; 


y» EEA 


swe curopejskie, siostrzyce, i dlatego też film 
„Arcyksiążę jedzio!' należy do nadwyraz uda- 
nych i miłych, Dzieje miłości arcyksięcia 
„przedwojennego“ do biednego dziewczęcia, in- 
trygi dworskie z tem związane — na tle szcze: 
rego, a tak rzadko dziś spotykanego romantyz- 
mu, wiedeńskiego walczyka, czułych westchnień 
owianych szczęściem — wszystko to składa się 
na pogodny i bardzo miły obrad za który spe- 
cjalne uznanie gi się ruchliwej dyrekcji ki- 
no-teatru „Luna”, Obsada ról tytułowych iest 
doskonała, Billie Dove, znana na firmamencie 
gwiazd filmowych piękność kreuje z wrodzonym 
wdziękiem i subtelnością postać dziewczyny z 
„nad modrego Dunaju" z zadziwiającą jak na 
amerykankę, naturalnością, zaś Clive Brosk, któ i 
rego widzieliśmy na ekranach dość często, za- | KE 
dziwia rozległą skalą swego talentu, który po- 

„zwala z właściwą mu elgancją i subtelną dys- 

tynkcją kreować tak rozmaite role. Jako arcy* 

książę, jest on doskonały typ uwodziciela i „bon 

wiveura”, Ilustracja muzvczna, jak zwykle, bar- 


,604 663 705 910 962 991 145141 207 303 417 564 
1620 721 958 146022 032 067 192 216 275 305 370 
tem najlepiej, że wytwórnie amerykanskie po- 
wracają tak często do tego tematu, mimo silnej 
727 753 754 868 151141 244 381 485 588 877 152094 
(QUINTETTE INSTRUMENTAL DE PARIS) 
Flęt: Renć le ROY 


pT DRUGI ABONAMENTOWY = Bis eise as ne gomun 
i 116 195 i 
miL ENY WA KONCERT MISTRZOWSKI 142065 082.106 173 180 202 376 411 505 648 832 ` 
5 R i d l « Ad PE fir SĄ 863 903 143046 160 173 185 186 311 631 633 759 

» rcy Sla 5 jedzie! : | $ 810 144012 038 045 116 226 308 348 453 49 

Jak bardzo fascynująco działa stolica naddu- | PES » 

jska, dzięk, rad [ER Wi 385 450 552 826 868 992 147194 252 319 348 379 
look bieten? A RY KWINTET 159 164.201 821-252 STi 626 681 604 786 BDO WIS | 

uk j 907. 149007 048 070 095 308 343 352 552 613 992. 
konkurencji wytwórni wiedeńskich, Jednak przy | Fi INSTRUMENT ALISTÓW "150119 184 137 141 179 216 432 540 568 717 
znać trzeba, że technika, czystość zdjęć, no a y 
przedewsżystkiem scenarjusz i gra aktorów prze (4 , ; |= 
wyższa w filmach amerykańskich o całee niebo w den 0. PARYSKICH pt 
Harfa; Pierre JAMET | 

Skrzypce: René BAS R 
Altówka: Pierre GROUT . 
Wioiónczela: Roger BOULME 
[Anene oaa: PROGRAM: CEEE RÓ 


SOBOTA, 6-go PAŹDZIERNIKA, 


1200—12.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie- 
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo= nar 
meteorologiczny. 12,10—15.00 — Przerwa, 15.00 = 
15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gospu- > 
darczy i nadprogram. 15.20—46.00 — Przerwa. j 
| 1600—1655 — Program dla dzieci. Transmisja f 
j z Krakowa. 1655—17.10 — Przęrwa. 17.10-17.35 l 
Odczyt org. staraniem Min. W. R.10.P.p.t« o 
Międzynarodowy Kongres rysunkowy w Pra- i 
dze — wykł. prof. Antoni Wojtów. 17.35—18.00 . 
Z dziejów.i przeżyć narodów — wygł. prof. Hèn 


1 COUPERIN Fr: Concerts Royaux na skrzypce, wiolonczelę i harię, g ryk Mościcki, 18.00—1645 — Transmisja Nabo- 
AO 2. BEETHOVEN: Trio- Sórnade op, 25 na flet, skrzypce i altówkę. _ |BRQM PN qogo 1020 ono diaz (ad 
3, ROUSSEL; Sartosta op 30 na flet, śkrzypce, gltówkę. wiolon- munikat Towi Zach, dg nodene a KaRo, 
s HAWS czelę.. ; l ý; 19.20 =; Przerwa. 1930—19.55 Radjokronika — | 
ZEBRANIE INFORMACYJNE ZWIĄZ- "4, JEAN GRAS:  - Trio na skrzypce, altówkę i wiolonczelę, wygł. dr. Marjan Stępowski. 19.55—20.05— Ko ~ 
KU LEGJONISTÓW. 5, munikat rolniczy. 20.05—20.80 — Nadprogram, y 


VINCENT d'INDY:. Suita w 4-ch częściach, na flet, skrzypce, altówkę, 


W dniu 7 b. m. o godz, 10 w lokalu! fë olonczelę i harię. l 
przy ul. Narutowicza 45 (lewa oficyna SZANS UZP OEE. AT D O N A OAE E E T 
l p.) odbędzie się informacyjne zebranie Bilety zawczastt nabywać można w kasie Filharmonji codziennie 


członków związku legionistów oddział | „od godz. 10.30 do 2-ej óraz od godz. 4-ej do 7-ej wiecz, —— ` 


A komunikaty. 20.80 — Koncert wieczorny, w 
przerwie biuletyn „Messager Polonais“ w ięzy= 
lku francuskim. 22,00—22 05 — Sygnał czasu, ko 
munikat lotniczo = meteorologiczny. 22.05—22,20 
Komunikaty Polskiej Ażencji Telegraficznej P. 


w Łodzi esd | A. T. 22.20—22.30 — Komunikaty: policyjny, spor 
Ob ; o$ zystkich sto iż: « że i towy i nądprogram, 22.30-23.80 = Muzyka tas 
ję; é jA A zet ap >| SCR z dancingu „Oaza“. Orkiestra pod kier. 

nych jest ze wszecu miar wskazana. s. -W. (5 SODU 


Roszkowskieza- i 


Dyrekcja; ALFRED STRAUCH, 
SALA FILHARMONII. 


Wtorek, dnia 9 października r. b, 
o godz, 8,30wiecz. 


go mw 
PP. Wieniawa - Dugaszowski 


| „LEW TOŁSTOJ 
|| JEGO ŻYCIE 
i DZIEŁA” 


Bilety od gr. 50 do zł. 1.50 już naby- 
wać można w kasie Filharmonji co- 
dziennie gi g 1030 do 2-ej oraz od 

godz. 4-ej do 7-ej wiecz. 


Dila mezimornyan j aieka ulga FAR 
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(20 butelek wódki 


fako honorarjum dla Boya - Zeleń- 
skiego. 
Boy - Żeleński poświęca się ostatnio 
" w dużym stopniu zagadnieniom bibljote- 
karstwa w Polsce. W związku z tą dzia 
łalnością swoją publikuje w jednym z 
| organów prasy stołecznej feljeton, w 


tórym robi następujące wyznanie: 
„Badania moje w kwestji bibljotek pun- 
blicznych postępują bardzo pomyślnie, Od 
monopolu adziadcia Fae dostałem na pa- 
miątkę dwadzieścia flaszek /_„wyborowej 
potrójnie oczyszconej”; wobec tego zamie- 
rzam napisać feljeton o bibljotekach men- 
i nicy państwowej, może mi też HEA jaką 
i pod swojej wytwórczości, Od lonopo- | 
3 tytoniowego nie dostałem prócz apa: | 

na razie nic“, 


Dwadzieścia butelek „oczyszczonej” 

| jako nagroda za pracę publicystyczną, 

to wcale ponętne honorarjum.. Oczy» 

| wiście—sposób honorowania w nati- 

| rze t.j. wyrobami zainteresowanej stro- 

_ ny, wydaje się jeszcze ponętniejszy gdy 
| chodzi o mennicę państwową... (jz). 


| Oryginalne ułaskawienie 


Zamiast kary śmierci—zastrzyk 
trądu. 


Przed kilkoma dniami w ryskim są- 
' dzie okręgowym zapadł wyrok, skazują 
cy na śmierć niejakiego Kursztajna, są 
 dzonego za zabójstwo wieśniaka. Pre- 
| zydent Łotwy przedłożoną sobie skargę 
| © uniewinnienie odrzucił, 

W tym samym jednak dniu do kan- 
UN prezydenta wpłynęło podanie wy 
bitnego uczonego łotewskiego prof. Szni | 
- kera, który prosił o zmianę kary dla, 
 Kirsztajna, ponieważ ten zgodził się” na. 
' dokonanie na sobie próby działania 107 
wego serum Śr prof, Sznikera, 
 leczącego trąd. Wedlug podania uczo- 
“nego, Kirsztajn zgodził się na zaszczepie 
nie mu trądu. 

__ „Doniosłość: mego wynalazku może 
być tak wielka dla narodu łotewskiego 
— pisze prof. Szuiker, — że proszę 0 
F darowanie’ kary skazańcowi, — o ile go 
moje serum wyleczy”. 

a Na skutek tego odwołania wykona” 
| hle wyroku wstrzymano, a oryginalną 
1 T prośbę uczonego i skazańca rozpatrzy 
$ rada minist tów, 


M 


U 


« a M EAN 


SZALEN Y 


SZALSŃCY 


SZALEŃCY 


SZALEŃBY 
SZALEŃCY 


SZALEŃCY ` 
SLK_EŃCY 


SZALENCY 


Pułk, LECEWICZ (4 pułk. Strz. Kan.) 
przewodniczący komisji sędziowskiej. 
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"Str, 7 


Z raidu 2-giej dywizji kawalerji. 
Warszawa— Łódź —Kraków —Morskie Oko. 


Pułk. WIENIAWA. DŁUGOSZOWSKI, 
dowódca 1 pułku szwoleżerów. 


W czwartek przybyli do Łodzi uczestnicy wielkiego raidu konnego 2-ej dywizji kawalerii, zorganizowanego z intei 
tywy gen. Oriicz+Dreszera, że podajemy dwa zdjęcia z raidu, dokonane na placu koszar wojskowych przy wn 


ZARA koje zt A 


56 tysiecy złotych miesiecznie 


traci ' INA KOIOWA na jednym tylko odcinku Piotrków— Łódź, 


Niedogońna i droga komunikacja hamuje rozwój życią gospodarczego. 


się ruchu gospodarczego w Polsce jest 


Niezbitym dowodem w Bolsce est | 


ruch pasażerski na kolejach, rozwlialą. | du, 
cy sz w zawrotnem, jak, na nasze sto-! 


{sunki - — tempie, ruch komimikacyjno- 
samochodowy. przy natężonym równo- 
cześnie ruchu konnych furmanek snują- 
cych się dniem i nocą nie tylko główne- 
mi ARAD bo i na drogach bocziiych 
robi się ooraz ciaśniej, 


Niestety, jeżeli chodzi o władze kole- | 


jowe nie zawsze starają się one nadążyć 
postępowi rozwoju gospodarczego i po- 
trzebom komun kacyjnym, W. dużym 
stopniu doświadcza tego na sobie Łódź 
oraz szeroka prowincja grawitająca go. 
spodarczo ku Łodzi, 

Łódź przez władze kolejowe trakto- 
wana jest jest nie jak półmijjonowe mia- 
sto tętniące życiem i pracą, lecz jako 
| jedno może z trochę większych m ast 
prowincjonalnych, Człowiek z dalszej 
troszkę prowincji, mając niezbyt dostęp 
CERS WATER 


ne warunki komunikacyjne, biorąc pod 
uwagę koszta EG GK KA przejdz 


RA 


ko! w: odka bezarzóledei E WAR 


ści. 

Dla przykładu weźmy tylko połącze- 
nie komunikacyjne Łodzi z Piotrkowem 
względnie odwrotnie, Na tak ważnym 
dla obydwóch miast szlaku kolejowym 
mamy właściwie tylko jeden dogodny 
pociąg na dobę wychodzący z Piotrko- 
wa do Łodzi Fabr. o godz. 7.55 i powra» 
cający z Łodzi Fabr. o godz, 16.20. Poza 
tem wychodzi z Piotrkowa pociąg oso- 
bowy o godz. 14.30 z niezbyt wygodnem 
połączeniem w Koluszkach przybywają- 
cy do Łodzi już pod wieczór. Ostatni po- 
ciąg z Łodz (Kaliskiej) odchodzi w stro- 
nę Piotrkowa o godz. 21: 
` Jeżeli komuś o godz. 7.55 iechać do 
Łodzi wydaje się za wcześnie, to o godz. 
14.30 musi mu się wydawać za późno. 


PEKAES OEAE AOC wcze 


W Zgierzu 


trzeszczy... 


_ Gospodarka magistratu wywołuje ostre protesty 
ludności. 


Jak się z wiarygodnych źródeł do- 
wiadujemy, magistrat m. Zgierza dzię- 
ki swym posunięciom wywołuje coraz 
silniejsze rozgoryczenie wśród mas lu- 
dności. ~ 

Najlepszą ilustracją nastrojów jest 
fakt, iż nawet w łonie partji N. P. R. o- 
raz związku ludowo - PWERU któ- 
ra to spółka dzierży obecnie władzę w 
mieście, powstają silne rozdźwięki na 
tle rządów burmistrza Świercza oraz 
wiceburmistrza Zajączkowskiego, który 
właściwie trzęsie całą gospodarką. 

W: najbliższym czasie — jako wyraz 
protestu składa 2-ch radnych z N. P. R. 


swe mandaty radzieckie, a co najcieka- 


wsze również i dwóch radnych że zw. 
lud.-narodowego. 

Jeśli się weźmie pod uwagę, iż PPS. 
jest w zasadniczej opozycji do obecne- 
go magistratu, podobnie jak I niemien- 

a partja pracy i żydzi (Poalej-Sjon), to 
jasnem się staje, że magistrat m. Z%13- 


rza nie będzie w stanie przeprowadzić 
żadnej uchwały, wymagającej kiallt, 


kacyjnej większości a 
| 


Taki stan rzeczy będzie musiał w 
konsekwencji pociągnąć za sobą rozwią 
zanie rady miejskiej przez urząd woje- 
wódzki oraz naznaczenie na miejsce 
burmistrza komisarza rządowego. W 
Zgierzu mówi się już głośno o możliwo- 
ści bliskich nowych wyborów, które 
bezwątpienia muszą przynieść klęskę 
obecnym niefortunnym rządcom miasta. 

Jednym z fatalnych poclagnięć magi 
stratu zgierskiego było oddanie placu na 
boisko stowarzyszeniu „Sokół* I przy- 


|znanie mu subsydjum, przy równoczes- 


nem odrzuceniu wniosku przyznania 
subsydjum związkowi strzeleckiemu i 
harcerzom... 

- Zmuszenie właścicieli - kinoteatrów 
zgierskich do zaprzestania ' wyświetla- 
nia filmów wskutek podwyższenia po- 
datku o 100 procent wywołało wielkie 
oburzenie ludności, domagającej się 
przez delegatów poszczególny ch związ- 
ków i stronnictw wywarcia presji na 
magistrat w kierunku pozostawienia 
skali podatkowej od widowisk. ng do- 


tychczasowym poziomie, : ITA 


długi szereg godzin odcięty 


Nie może się też wi Łodzi zatrzymać n. 

w teatrze, bo po przedstawieniu ma i., 
wrót K ) 
domu. To się nazywa komunikacją K.. 
lejowa z miastem półmiijonowem, mi- 
większem po stolicy w Polsce, 

Do tych komunikacji należy jeszc. ` 
dodać wysokie koszta podróży. Bil.. 
3 klasy tam i z powrotem kosztuje ; i. 
9,60, Dla ludzi nie mających w Łodzi <.. 
załatwienia zbyt ważnych spraw, Sir. 
ta jest niewątpliwie wydatkiem DOWAŻ- 
nym, dla drobnych kupców m. p. chc |- 
cych robić z Łodzią szybkie ale płyężik è 
obroty handlowe koszta podróży niera: 

unicestwiają wszelką kalkulację, Jeż.. i 
zaś nie zdąży się na bezpośredni poci: z 
osobowy i kombinuje się jazdę poci“ 
gami osobowym i pośpiesznym. w: taki. 
razie podróż III klasy kosztuje jeszcz: 
o zł, 1.70 drożej. 

, Oczyw cie, potrzeba jest matką wy 
nalazku—i źle zorganizowaną komut 
kacię kolejową między tymi dwor: 
punktami zastzpuje częściowo komu: 
kacja autobusowa, Wzrost przejeżdż: 
iacych na tej linji podróżnych zilustru : 
najlepi ej cyfry. Jeszcze w p erwszej pu 
łowie 27 r, przejeżdżało do Łodzi i 
powrotem 3—4 autobusy dziennie prz” 
wóżąc 80 do 1000 pasażerów, ostati . 
zaś przeciętnie kursuje 20 do 25 autobi- 
sów: przewożąc (tam i z powrotem) 3. 
do 500 pasażerów dziennie _aczkc/ 
wiek większość 'tych podróżnych czuł.. 
by się daleko lepiej w pociagu niż w ai- 
tobusie. Kolej, dlatego że nie liczy się z 
potrzebami ludności, że nie stara się u. 
dostępn'ć warunków komunikacyjny. ! 
traci na samym tylko ruchu podróżrtyc i 
pomiędzy Plotrkowem a Łodzia oko ' 
50.000 zł. miesięcznie, Trzeba: bowie”! 
dodać, że przejazd autobusem odbyv 
się w ciągu około półtorej godziny : 
cenę zł. 3.50, ł 

Czyżby węic władze kolejowe r 
mogły uruchomić częstszej i trochę szy- 
bszej komunikacji n. p. pociągami ni. 
torowymi? Czy nie mogłoby wprow i- 
dzić specjalnej taryfy dla ruchw m - 
dzymiastowego w szerokiej okolicy Ło 
dzi? Wszak władzę kolejowe powini: 
pamiętać .o. tem, że do Łodzi I z powi” 
tem wyjeżdżają przeważnie. tacy ini 
resahci, którzy lubią szanować czas ! 
WRAK, ilczyć pleniadze, 

"Pl otrkowiczania. 
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Z muzyki, 


Inauguracja sezonu 
w Filharmonii. 


Koncert Jana Kubelika, 


W gromadzie wielkich skrzypków, 
e światowym rozgłosie i sławie, Jan 
Kubelik zajmował zawsze odrębne sta- 
nmowisko. Należał do tego typu odtwór: 
ców, którzy swoją sztukę robią „na zi* 
mno“, bez afektacji, ale też bez jakiego- 
kolwiek głębszego podkładu uczuciowe- 
go. Potrafił olśnić tłumy błyskotliwą, 
zdumiewająco opanowaną techniką, ale 
nie mógł zagrzać słuchaczy ani jednym 
cieplejszym tchnieniem swej gry. 

Dziś, po wielu latach tryumiów, któ- 
rych mu nawet naigorętsi przeciwnicy 
zaprzeczyć nie mogą, stoi Kubelik nie” 
inal już u schyłku swej wielkiej kariery 
artystycznej. Ząb czasu wyrył niejedną 
skazę na nieskazitelnei ongiś technice: 
biegłość palcowa, sprawność smyczka, 
nawet chwilami czystość intonacji pozo” 
stawiają wiele do życzenia. 

A jednak, mimo tych usterek, mimo, 
iż wymagania dzisiejsze, choćby pod 
względem repertuarowym, daleko już 
odbiegły od tego szablonu, którym Ku 
belik od wielu lat niezmiennie zapełnia 
swój program koncertowy — przyznać 
trzeba, że ten skrzypek ma jednak swój 
wielki styl gry, odrębny, iak to już za” 
znaczyliśmy, tem niemniej jednakże 
pełen polotu wirtuozowskiego i dużej, 
wielostronnej wiedzy odtwórczej. Do 
wodem może być wykonanie tak już 07 
granego, a jednak zawsze świeżego 
koncertu Mendelssohna. 

Akommanjator p. Otto Hassa — zna” 
komity. Sala przepełniona, co niechaj 
będzie dobrą wróżbą dla rozpoczynają” 
cego się sezonu ‘koncertowego. ANS 


AE TIARA A A AS 
ARARA — Kier, M, Broderzon, — 


43 Zachodnia 43 
Dziń, © godz. 11 przed poł, I-szy poranek 


a agi My chcemy io Ararafu" 


— p LA an ) 
Szczegóły w programach, 

© godz. 4 pp. (ceny Pop.) I i 10 wiecz. powtórzenie 
niebywałego programu 


„Mesjasz idz-e!...” 


Kasa czynna od godz. 10-ej rano, - 


99 Zydowski Teatr Kameralny. 


według rewelacynej powieści autorki 


== 6X. MfPicpobliżo 1928 


Dziś i dni następnych! — Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej| 
działalności m edzynarodowej bandy szpiegowskiej. Z 


Poczatek 0 g. 12. 


Thei Harbou. 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Od g. 12 do 9. 3 


| gd 


— k 271] 


EŃ È 


cena wszystkich RQ] mn i 1 
miejsc 


„Grobowca indyjskiego* 


Runo klein-Rogge i Wily Frit Fritsch 


oraz dwie US [M p Imowe: 


W mR 


przyjaciela, f 


strzelił do dziewczyny, która ziekceważyłaj mifość 
) 4 w NATZECZONEGO. po 


Radomsk w dniu wczorajszym był te 
renem niezwykłego dramatu miłosnego, 
W mieszkania Grzywacza przy ulicy 
Przedborskićj odbywało się przyjęcie, U 
świcie, gdy panował najweselszy nastrój 
Grzywaczowi zwierzył się z swych utra: 
pień á jego przyjaciel Okoiński, 
oradź mi, co mam zrobić — mó- 
wił mu — moja narzeczona chce ze mną 
zerwać, choć byłem jej zawsze wierny 
ae ją gorąco. Nie „mogę bez niej 


pz 


— Już ja z nią o tem pomówię — od- 
parł Grzywacz, który bardzo się przejął 
zawodem miłosnym przyjaciela. 

Postanowił więc natychmiast się roz- 
mówić z jego narzeczoną, Janiną Koro- 


niówną, która również była obecna na 
zabawie. 


; mOn mi się już znudził i i pan nic w 
tej sprawie nie. pomoże, 

„mm On panią 
lekceważyć czyichś uczuć tłumaczył jej 
Grzywacz, =--> 

„Koroniówna, nie chcąc go dłużej słu- 
chać, zwróciła się do. jednego z młodzień 
ców, prosząc, by jej towarzyszył, 

W tej chwili ŻE zawołał: 

-= Gdyb ym ja miał taką narzeczoną, 
to bym ją zastrzelił! 

Mówiąc to. wydobył z kieszeni rewol 
wer i strzelił trzykrotnie do Koroniów- 
ny. Dziewczyna padła na podłogę, zale- 
wając się krwią, 

Grzywacz chciał popełnić samobój- 
stwo, Wydarto mu z ręki rewolwer, w 
chwili gdy go przystawił do skroni, 

Koróniównę w stanie bardzo ciężkim 


Tok 
Dziewczyna wysłuchała go spokojnie | umieszczono w szpitalu, 


i odezwała się. 


Grzywacza osadzono w więzieniu, 


Na jeden rok wiez.enia 


za udział w. wiecu komunistycznym. 


W maju ubiegłego roku w czasie 
strejku w przemyśle włókienniczym na 
Placu Rejmonta, odbyło się kilka wie- 
ców komunistycznych zwołanych przez 
posłów Bittnera į Rosiaka. 

Policja na wszystkie te wiece delego- 
wała wywiadowców, którzy zwracali 
baczną uwagę na kolporterów MODY: 
Po jednym z wieców policja usiłowała 
rozproszyć gromadki robotników formu 
jących pochód. Wówczas to jed- 
na z kolporterek odezw *komunistycz- 
nych, którą znali już wywiadowcy, sta- 
wiła opór przodownikowi, wobec czego. 
aresztowano ją. Była to, jak się okaza 


ło w komisariacie, 18-letnia Pola Liber-. 
manówna. Miała ona w torebce kilkana- 
ście odezw rewolucyjnych. Libermanów 
na została osadzona w więz'eniu, a w. 


dniu wczorajszym znalazła się przed są- 
dem okręgowym, który sprawe tę roz- 
ważał pod przewodnictwem sedziego 


Kozłowskiego w asyście sędziów Tau- 


benszlaka i Komarnickiego. 


Libermanówna na sprawie nie przy- | 
znała sią do winy i oświadczyła, że na 
wiec. udała się jedynie w. emj celu „by; tis 


słyszeć i zobaczyć posłów Bittnera i i Ro 
siaka. ; 

Sąd przesłuchał k' Ikunastf: świadków 
funkcjonarjuszy . „Dolic którzy zeznali, 
że Libermanówna była członkinią. partji 
komunistycznej i zajmowała się kolpor- 
tażem „bibuły“. 

Po przemówieniach prokuratora i ob- 
rońcy adwokata Śmiarowskiego, który 
na ten proces przyjechał specjalnie z 
Płocka do Łodzi, sąd skazał Liberma. 
nównę na rok więzienia, das. 
DOES ARRIT ED 


ubèspiboroty 
ności, natyc 


Łódź, dnia 16 sierpnia 1928 r. 


kocha, nie wolno tak | 


ST GAWANG 
POTOK foi 


FRAU EA 
4 41 AKA, 


Wiadomości podatkowe. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią przy” | 
byli do Łodzi na lustrację działalności | 


50 gr. 11 zl) 


urzędów skarbowych inspektorzy mini | 


sterstwą skarbu w liczbie pięciu osób. 
Iuispekcję rozpoczęto ód urzędów pro 
wincjonalnych, zaś w łódzkich urzędach 


inspektorzy miristerjaln( rozpoczną pra' | 


cę w przyszłym NSA 


"W bieżącym tygodniu: rozpoczęty ka' 
dencję komisie odwoławcze od wymia* 
rów podatku przemysłowego od obrotu 

Komisje te urzędować będą co ponie 
działek. zyl 

* 


Dnła 15 października upływa termin | 
płatunści trzeciej zaliczki na podatek 
przemysłowy od obrotu, osiągniętego w 
bieżącym roku. Płatnicy, którzy udowo” | 
dnią, iż obrót w Ill-im kwartale r. b. wy” | 
kazał zmniejszenie się w porównaniu da | 
obrotu osiągniętego w tymże okresie | 
r. 1927, mogą składać podania o Zredu” 
kowane Ill-ej zaliczki tegoż podatku. ` | 

' Naczelnicy urzędów skarbowych są ` 
uprawieni do zmniejszenła egzekwo* 
wanych kwot do wysokości podatku, | 
wynikającego z faktycznie osiągniiętega 
obrotu. 

Do podań tych mleży załączyć doku 
menty, jak wyciągi z ksiąg handlowych 1 
itp | 

Termin gy odań w tym przed 
młocie upływa w dniu 15 października. 


— J  — 


ZE SZKOŁY TINCOW PENRYEA HENRY- | 
Znany nauczyciel tańców nowoczesnych 4 
staropolskich, p. Heniyk Henrykowski powrócił 
i wznowił zapisy na sezon zimowy w grupach I 
pojedyńczo w szkole swej przy ul. Wschodniej 


571w RSA prywatnem przy ul. Gdańskiej | 


9, tel. 4 


OE WERE 
A Podziękowanie. EJ 
Towarzystwu Ubezpieczeń „EUROPA” Sp. AKc. w Warszawie 
Oddziałowi w Łodzi, ul. Piotrkowska 18 - 
składam niniejszym podziękowanie za szybkie wypłacenie mi "kapitału pośmiertnego 


"z polisy Nr. 8924 w sumie dol 5000.— 


po zmarłym mężu moim b. p. IZRAELU OPPENHFIMIE. Aczkolwiek zmarły był 
zaledwie 9 miesięcy, jednakże T-wo „EUROPA”, po załatwieniu formal- 
miast wypłacenie kapitału uskuteczniło, 


Wdowa (=) MAJTA OPPENHEIM. 
Ą , Łódź, ul Cegielniana n UW 


[Turniej szachowy w- Łodzi | 


= rozpocznie się w Środę dn. 10 października. 


| || 
| 


| Dzęki inicjatywie. Prezesa łódzkiego 
[Klubu szachowego, pana S. Rozenblata, 
dochodzi do skutku turniej szachowy: o 
[mistrzostwo m. Łodzi. Turniej ten roz- 
|Docznie sis w Środę, dni a 10 październi 
|k ta, o godzinie ósmej w eczorem.'i róze- 
JAR będzie w ładnym lokalu łódzkiego 

klubu zachowego przy ul. 

Nr. 1., Gra odbędzie się dwa razy tygo- 


|dniowo, a mianowicie w każda środę od, 
|kodzny. 8 do 12 w nocy oraz w każdą 


Isobotę od godziny 6 do 10 wieczorem, 
podczas gdy partie przerwane- dokoń- 
ezone będą w-niedzielę, począwszy od 
zodziny 11 przed południem. ; 

W turnieju tym uczestniczyć będzie 
Około dwunastu najlepszych szachistów 
łódzkich. Dotychczas udział swój przy- 


| rzekli: 


Moniuszki. 


M. Hirszbaitim, > 
Landau, Szpiro, 


szenbaum, “I. Appel, A. 
Frydman, 
Najdorf. 
Pierwsze 'cztery nazwiska sa lodzia- 
nom .dobrze znane. Zwłaszcza Regedziń 
ski, który reprezentówał Polske w la- 
tach 1927,171928 na "międzynarodowej 
arenie szachowej j swemi zwycięstwa-. 
mi dowiódł, że sztuka szachowa w Pol- 
isce! stol ná wysokim poziomie, 
, Podobny turniej, w którym biorą i- 
dział takie siły, już dawno w Łodzi nie 
miał miejsca. To też; powitać należy ini- 
cjatywę łódzkiego klubu szachowego w 
tym kierunku, zmierzającym pokazać 
COŚ łodzianom. na boli ducha, 


Walka „chamów“ z „warszawiakami”| 


[skończyła się skazaniem uczestników bój ki | na 6 lat 


ciężkiego 


W sterach apaszów bałuckich istnia=' 
ty dwie partie: „Chamów* i „Warsza- 
wiaków*, które ze WO. konkuren- 
| jevinych toczyły ze Sobą ciągle walki. 
Bójki te w końcu doprowadziły do wal- 
nej batalji ulicznej i morderstwa. 


Późnym wieczorem na ulicy Nieca- 
łej rozpoczęła się walka “kamieniami; 

(rogie partje rozłożyły się obozem — 
liedna. na. Niecałej, druga . Ww sąsiedniej, 
Wawelskiej, 


| 


W. czasie KASE: Ww PARY biało" uż 


|dział kilkanaście osób, w. bramie domu 
[przy ulicy Wawelskiej 6 ukazał się ja- 
|kiś starszy mężczyzna z papierosem w 
ustach, który z zainteresowaniem przy- 
|głądał się walczącym. 


| mean 


PREMIERA 


już 
za kilka dni. 


|— To ten! Bić 20, zabić! . s ko A 


sj | w. dniu wczorajszym znalazły się na ła* 


s syście sędziów Blocha i Ławacza. 


e Ke Hertz przyznał się, 


z 
- 
= „po 2 è: 


więzienia. 


się głosy wśród jednej-z` grup walczą- 
cych. 
Mężczyzna, stojący przed bramą, nie 


zdążył się już ukryć.. Awanturnicy po- 


walili go nachodniki. ~ 
nożami dosłownie rozpruli mu brzuch.„ 
z którego wypłynęły jelita, ~ 
— Uciekać! Policja! — krzyknął je-- 
den z nożowców na widok kilku poste- 
runkowych, nadbiegających na „miejsce 
zbródma:: EE GTD 0/56 ; 
|... Wszyscy, awanturnicy,. sozłobiwwie 
obu partii’ apaszowskich, skryli się w 
ciemnościach-nocnych, nim zdołano ich. 
przyłapać. 
Rannym okazał. się, „Wincenty, Rad- 
wański. ~“ 
Przewikziókajżo do szpitala; śdzie Bo 
KPIÓWIE: godziny X 
Jio siiiiyypionat diicha. = 4 


żadnych zeznań, 

Władze, prowadząc sktupiilatrie” do- 
chodzenie w sprawie tei tajemniczej 
zbrodńii, aresztowały: szęść osób, które 


wie oskarżonych sądu okręgowego, któ- 
ry sprawę tę rozważał pod przewodnic- 
jtwem wiceprezesa Witkowskiego, w a- 


Z pośród oskarżonych jedynie Kazi- 
'że uczestni- 
czył w bóice i był uzbrojony w siekierę. 
| Pozostali twierdzili kategorycznie, że 
nic nie mieli wspólnego z rozprawą. 
Kilkunastu świadków, zawezwanych 
do sprawy, nie wniosło żadnych ciekaw 
szych momentów. Niektórzy tylko 
stwierdzili udział w walce oskarżonych. 
Powody tajemniczych poraciunKow 
osobistych dwuch partii „Chamów™ 
„Warszawiaków“ nie zostały wyjaśnio= 
ne. Nieznane są również dieje tych ta- 
jemniczych organizacji. 
Wczoraj po południu sąd, po wysłu- 
chaniu mów  prókuratora i obrońców, 
adwokatów Biłyka i apl. adwokackich 
dr. Zaubermana, Klingera, Kulamowicza 
i Konarskiego, wydał wyrok, mocą któ- 
rego Wacław Hertz, Kazimierz Hertz, 
Stanisław Gabrysiak i Wacław Kraw- 


| czyk zostali skazani po 6 lat ciężkiego: 


więzienia z pozbawieniem praw. das, 
WEI ZET ONENA TA 


Roztargnieni łodzianie 
zostawiają rozmaite przedmioty 
w tramwajach. 

W miesiącu wrześniu roztargnieni pa 
sażerowie pozostawili w wagonach k 
l Rękawiczek 9 par, portmonetek 22, 
pończoch damskich 1 para, kapeluszy 
męskich 2, czapkę 1-ą, koszyków 2, sa- 
kiewek 10, paczek 2, spodni 1 parę lasek 


1, teczek 3, książek 2 swetrów 1, brosz- 
kę 1-4, książek doręczeń 1 wzorów do 


E. Ł. następujące przedmioty: 


A | malowania 1, parasolek 7, oraz 1 płaszcz 


| gumowy. 


tramwajowym znaleziony został plecak 
|z ubraniami, Wszystkie wyżej wymienio 
ne przedmioty mogą prawi właściciele 
po udowodnieniu odebrać w wydziale 


( |ruchu KEŁ. przy ul. Tramwajowej nr. 
16 w godz, od 9 — L 


p- 
Hi 


„T.Regedziński, A Mund, S. Ro- | 
Frenkiel i l 


ę |, |ska (Piotrkowska; 476). 
«4, Policja nie zdążyla od niego wydobyć 


ZE RE in ZE pl = 


Niezależnie od tego przy przystanku | 


1928 


Znane od 75lat o=) 


A 


| MYDŁO CY | 


eG Gt WARSZAWA WIERZBOWA 14 f 


Te ke Fryderyk Puls W7 W: 9 Ż 2 


= 


"Nożem w "brzuch. 


Potworna | zbrodnia, dokonana w stanie nietrzeźwym, 


Od trzech lat już Jadwiga! Wilczyń- 
„Akieszkają | ra- 
zem z kochankiem Janem Breszem, maj- 
strerh tkackim fabryki Rychtera, Bresz 
stale sprzeczał się z jej synem, Aleksan- 
drem: Awantury: powiarzały „się co. raz. 


częściej, aż wreszcie doszło. do 
krwawej zbrodni 
Pewnego dnia czerwcowego, gdy Bresz 


znalazł się sam na sam z Ale andrem, 

bez żadnego powodu rzucił się na niego,i 
począł go bić, - 

Nadbiegła wówczas Wilczyńska, która 

znajdowała się u.sąsiadki, 

— Uspokój się, jesteś pijany! —: W0- 

łała d do kochanka. 

Ten uderzył ją w twarz. 

Aleksander wystąpił w obronie mat 

ki, Pijany majster powalił młodzieńca na 

ziemię i zadał mu 

cios w brzuch nożem. | 

Ranny, brocząc krwią, wybiegł na 
ilschody, wzywając nieludzkim głosem po 
mocy. Wkrótce przyjechało ogopa; 
Lekarz stwierdził bardzo ciężkie uszko- 
dzenie cielesne i przewiózł rannego do 
szpitala, gdzie ten POPE się na dłuż 
szej kuracji. 

Bresz został aresztowany i. wczoraj 
znalazł się przed sądem okregowym, któ 
ry sprawę powyższą rozważa pod prze- 
TART GEDIA AO ZZOZ TE IZA 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Czerwonego . Krzyża w 
niedzielę, dnia 7 b. m o. godz. 12 min. 30 


|w poł. w sali Polskiej Y. M, C. A., Piotr- 


kowska 89, pan dr. med. Stani sław Skal- 


ski wygłosi odczyt n. t. „Wścieklizna u 


ludzi i zwierząt”. 
Wejście ZONA, 


wodnictwem wiceprezesa Witkowskiego 


w asyście sędziów. Blocha i Ławacza. 
Oskarżony na sprawie tłumaczył 

swój: czyn, zamroczęniem umysłu. spowo 

dowanem nadużyciem alkoholu, 

„m Jego dnia byłem pijany i zupełnie 
nie widziałem, co się ze mną „dzieje. = 
mówił. ; 

Sąd po wysłuchaniu mów. prokurato- 
ra Mandeckiego i obrońcy adwokata dr. 
Zauber skazał. Bresza na rok i 6 
miesięcy więzienia zaliczając mu areszt 
prewencyjny, das, . 


Związek wierzycieli 


przeciw ustawie. wałoryzacyjnej. 


Przed kilku dniami donosiliśmy:'© 
wystąpieniu związku wierzycieli prze” 
ciwko ustawie waloryzacyjnej, z rokiw 
1924, krzywdzącej ich : faktycznie: N: 
bardzo prizykr sposób. 

Jak się dowiadujemy w dalszym dł; 
gu, w dniach od 14— 18 października 
b. r. odbędzie się w Warszawie Ogólno" 
krajowy ziazd delegatów związków o” 
brony wierzycieli. poszkodowanych WA 
ną i wałoryzacją. i 

Na zjeździe tym utworzona ZOStAŃTE 
komisja prawna pod przewodnictwem 
adwokata Jeleńskięgo z Warszawy, pre” 
zesa centrali związków obrony wierzy” 
cieli poszkodow anych wojną i ważony”. 
zacją 

M ta, w skłąd której wejdą naf 
wybitniejsze powagi prawnicze, ma o7 
pracować projekt zmiany rozporządze* 
nia waloryzacy nego, t. zw. „lex Zoll”. 
Projekt ten zostanie następnie” poza 
żony sejmowi i rządowi. (x) 


W dniu 5 pażdziernika r. b. rozstała się Z tym światem 
ŚNIĘRZÓ WIC: ; 


Zofj a  Rodowiczowa 


pk Teatru Miejskiego w Łodzi. 


W Zmarłej traci Dyrekcja Teatru cenną, oddaną swemu. 
zawodowi współpracowniczkę, zaś Artyści zacną Koleżankę, 


Cześć Jej pamięci! 


Dyrekcja Atys Teatra Miejskiego. w- tole: 


LUSTR. REPUBLIKA 
Łódź 
6 paździer 1928 


Stanowisko kupców — detalistów 


w sprawie podziału mandatów do izby przemysłowo» 
"handlowej. © 


Niestety, wskutek _ nieustępliwośc! 
stowarzyszenia kupców m, Łodzi, cen" 
tralńego stowarzyszenia kupców i stow, 
kupców chrześcijan porozumienia nie o“ 
'słągnięto, Na skutek tego stanow ska 
Łódź będzie. ku naszemu największemu 
ubolewaniu, jedynym ośrodkiem, w któ” 
rym wybory do izby w grupie handl- 
wej będą musiały być przeprowadzone 
i w ten sposób zostanie stw erd'one, że 
na 2.200 świadectw w I kurji 1.209 świa” 
dectw II kategorii jest w posiadaniu də- 
talistów. 

Idea KPROUSSCJ współpracy gospo” 
darczej znalazła nietylko zrozumienie 


Ze stowarzyszenia kupców detalistów 
otrzymujemy następujący komunikat: 

W związku z ogłoszonym we wczo” 
rajszej prasie łódzkieej komunikatem 
m.ędzyzwiązkowej komisji w sprawie 
wyborów do łódzkiej izby przemysłowo” 
handlowej, stowarzyszenie kupców de” 
talistów czuje się w obowiązku sprosto” 
wać pewne nieścisłości | przedstawić 
swój punkt widzenia na tak aktualną 
dziś kwestię konsolidacji kupiectwa. 

Już przy pierwszych pertraktacjach 

stowarzyszenie kupców detalistów jak 
najbardziej stanowczo określ. ło swe sta“ 
nowisko, polegające na dążeniu do stwo 
rzenia wspólnego bloku, a to na podsta” wśród kupiectwa detalicznego. ale sto” 
wie równouprawnienia wszystkich orya | warzyszenie detal stów daje tej idei wy* 
oizacji i uwzględnienia wszystkich inte" | raz, gdyż odrzuciło poza nawias dysku" 
resów gospodarczych z odrzuceniem ja” s'l wszelkie targi żydowskorchrześciłań” 
kichkolwiek motywów natury wyznanio , skie I od zaczątku swej dz'ałalności moc 
wej lub politycznej, Uważaliśmy za swój no stoi na gruncie czystej pracy gospo” 
obowiązek dla osiągn ęcia porozumienia ; darczej, 
i unikania trudności zrezygnować ze 
slusznie się nam należących mandatów 
i oświadczyliśmy, że chętnie dla wspól: 
nego dobra zadowolnimy się jednym 
mandatem na wspólnej liście. Z uwagi 
zaś na skomplikowany system regulowa 
nia stosunków wyznaniowych, skonstru 
owany przez stow. kupców | przemy” 
słowców clirześcijan | stów. kupców im. 
Łodzi, oświadczyliśmy, że dla nas obo” 
jętną jest rzeczą, czy nasz kandydat by“ 
dz'e chrześcijaninem czy żydem, byle 
tylko reprezentował interesy handlu de” 
talicznego. A kupcy detaliści pod żad” 
nym pozorem nie mogą sobie pozwolić 
na e PET tak poważnej instytu* 
cii jak I. 

AA 3 "związki kup'eckie odmó” 
wiły nam przyznania nawet tego fedne" 
go mandatu na wspólnej liście wybor 
czej, żądając od nas, ażebyśmy podpisali 
i poparli tę listę. 

Zapewniono nas przytem, że wspól: 
nem staraniem uda się dla naszego przed 
stawiciela osiągnąć mandat drogą t. zw. 
nominacji rządowej. Aczkolwiek wlel* 
kim zaszczytem byłoby dla detalistów 
tego rodzaju wyróżnienie przez pana nii* 
nistra przemysłu i handlu, to jednak u* 
ważaliśmy, że łódzcy działacze kupieccy 
nie małą podstaw do regułowantła I prze” 
widywania zamierzeń rządu. Nię kwe 
stłonując szczerości naszych kontrahcn” 
tów, nie mogliśmy uznać za pewne tego, 
co będzie w przyszłości przedmiotem de 


A En 


ZAPAS KRUSZCÓW, "WALUT 1 DEWIZ 
Banku Polskiego zmniejszył się w trzeciej de- | 
kadzie września roku biczącego o 4.6 milj. złot. 
do sumy 1069.4. mili. Z innych ważniejszych po- 
zycji natychmiast płatne zobowiązania (521.8. 
milj. zł.) | obieg bilctów bankowych (1.261 3 mili, 
zł.), wzrosły lacznie o 134 milj. zł. do sumy 
1.783.2 miii. zł. Przyjęty do zapasów Benku 
stan polskich monet srebrnych I bilonu zmnięj- 
szyl-się o5 mill zł. (720 tys. zł. Inne pozycje 
bez większych zmian. 

CZŁONKOWIE CENTRALNEJ KOMISJI 
PRZYWOZOWEJ udali się do Katowic cciem 
odbycła konferencji w sprawie przyzuanij Kone 
tvngontu za czwarty kwartał bieżącego reku 
b yt komisja przybyła'w składzie dwunastu 
ilku asé 

ZWOLNIENIE ÓD OPŁAT zarządzone zosta- 


m w w, 


stkich wpisów do „rejestru. „haqdlowcg?, wynika- 


URZEDOWA CEDULA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z 5 paździeimka 1928, 

GOTÓWKA: Dolary 8.68.25 CZEKI: Belzja 
123.89, Kolendja 357.45, Kopenliaga 237.70, Lon- 
dyn 43.22.50. Nowy Jork 8.90,. Paryż 34:85:50, 
Praga 26.42.25, Szwejcarja 171.56, Sztoktielm 
238.40, Wiedeń 12540, Włochy 46.68, Marka nle- 
mięcka 212.35. 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134, Bank Handlowy 120, 


to przez ministra sprawiedliwości co d3 wszy! 


KURJER HANDLOWY 


- Blok wyborczy 


W dniu wczorałszym o godz. 6.2] 
włeczór, odbyła się w krajowym związ» 
ku przemysłu włóklenniczego konferen. 
cła' przedstawicieli wszystkich działa. 
jących na teren'e Łodzi i prowincji or- 
ganizacji średniego | drobnego przemy» 
słu w sprawie. utworzenia jednolitego 
bloku wyborczego do Il-ej kurji prze. 
mysłowej łódzkiej izby przemysłowo» 
handlowej, 

Po dłuższej dyskusj!, | ol: 
ła jednogłośnie deklaracia, zobowiązują» 
ca reprezentowane Organ'zacje do u. 
czestniczenia w bloku, który wystawi 
jedną listę kandydatów na radców izby. 
Dzlilarację tę podpisały nast. zrzesze» 
nia; 
| 1) IEE związek; 


W nofesiku bus nessmana, 


Łódź, 6 października. 


I jący sh z wykonania rozporządzenia P:ezydenta 
kzplitej -0 RAA bilansów  przedsięe 
biorstw publicznych 1 prywatnych. 

NA NW/ZECZ FUNDUSZU BUDOWLANTGO 
uchwała śąska rada wojewódzka obciążyć 10- 
katerów sw adczeniami podatkowemi. Śwlad- 
czenia te dadzą SUAKOW 1 miijon złotych w 
stosunku 1ocznyn 

WSKJI EK "ŚWIĄT ŻYDOWSKICH zauwa: 
zyć. się dala zmniejszenie wyładunku wago ow 
na s: dlach, CO wywołało znaczne nagroma dze: 
nie wazgautiów ładowanych, oczekujących ro.ła 
dunku W Warszawie np. nagromadzi:» się uk 
le 1 Suu wagonów. To zmniejszenie spow Jow'a« 
ło pugorszenie obrotu wagonów  zmin:'szehie 
dopivwu ich do stacyj załadowana, W wwnl- 
ku, teen W sobotę, dnia 29 wrzesnia r, h Koe 
pania zagłębia: gornośląskiego nie dostarc.uro 
poras „icrwszy od dłuższego czasu 232 wazonów 

p-d naładunek węgla, 


zza 


GIELBY. 


IGR 25, Modrzejów 36.75, Norb!in 240, Ostrowiec- 

kie Sorja I. 122, 120, Sorja II 116, Pocisk 8.50, 
Rudzki 40, Starachowice 48, Zawiercię 19.25, Bor 
kowski 17. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNF 
\ Dolarówka 93.20, 94, 5-proc konwersyjna 67, 
5-nroc. konwersyjna kolejowa 61.15, Dolarowa 


86.25, 10-proc. kolejowa 103.25, 8-proc: Banku , 


Gosp. Krajowego 94, 4 i pól proc. listy zastaw= 
ne ziemskie zł. 51.50, 51. 8-proc. m. Warszawy 


ILUSTR RE TOLKA 
Łódż ` 
6 paździer 1928 


przemysłowsów. 


W Il-giej kurji przemysłowej wyborów wobec tego 
nie będzie. 


2) stowarzyszenie fabry» 
kantów przem włók; 

,3 wszystkie organizacje kupieckie, 
posiadające sekcje przemysłowe; 

4) obydwa związki przemys!tu apre« 
turowego; 

5) stów. fabrykantów wyrobów. po» 
czoszniczych+ 

6) organizacje przemysłu prowtnclo« 
nalnago i 

7) związek przemysłu budowlanego 
i szereg Innych. 

Podział 6 mandatów, przeznaczonych 
dla kurji drug ej przemysłowej, z wyboe 
rów ogólnych nastąpi zgodnie z podpl= 
sang rezolucją podług następującego | klus 
cza; 

2 mandaty krajowy związek; 

2 mandaty stowarzyszenia labrykan 
tów; 

1 mandat przemys? prowinctonalny; 

1 mandat stow. kupców 1 przemy» 
słowców chrześcijan. 

Utworzenie bloku zapoblegnie przew 
prowadzeniu wyborów do II kurii prze» 
mysłowej gdyż nie uloga już prawle 
wątpliwości, iż (ista bloku będzie jedyną, 
Ustalenie nazwisk kandydatów nastąpi 
w najbliższych dniach, 

Dowiadujemy się, iż krajowy zwiazek 
desygnuja na listę p, prezesa Dabiackie. 
go i p. Hauka. 

URS DEEE NEE EPEN 
NOTOWANIA BAWEŁNY. 


"Nowy Jork, 4 października. Bawełna ame- 
rykańska, Otwarcie: styczeń 18.98—19,01, ma= 
rzec 18.87, mai 18.75—80, lipleę 18.67, puździer= 
nik 19.10—12, grudzień 1904—06, 1 notowania 
środkowe: styczeń 19.13, marzec 19.02, maj 18,90 
lipioc 18.72, październik 19.19, 
Zamknięcie: styczeń 18.90—92, luty 18.83, mas 
rzec 1877—80, kwiecień 18.7, maj 18.05—-468, 
czerwiec 18.59, lipige 18.53—55, paździornik 18 98 
—19, listopad 18.94, grudzic 18,95—98, loco 19.25 

Livorpool, 4 października, Bawolna amcrye 
kańska. Styczcń 9.90, luty i marzec 9,58, kwice 
cich I maj 9.86, czerwące 9.83, lipiec 9.82, sicre 
pień 9.74, wrzesień 9.66, październik 1U 08—9.97 
listopad 9.96, grudzicń 9.94, loco 10.63. 

Liverpool, 4 października. Bawełna egipska, 
Styczeń 17.30, marzec 17.46, maj 17.58, lipice 
17.66, listopad 17.13, logo 17.90 

Aleksandrja, 4 października, Bawełna egipska, 


grudzień 19.17, 


M 


EREET 
TE E pe r d 


Bank Polski 173, 173.50, Benk Zachodni 3250,! zł. 7125, 8-proc. m. Lublina 81, 82, 8-proc. m. Sakoellaridis: styczeń 34.89, marzec 35.27, list@» 
į Bank Zarobkowy 80, Spiess 210, Małepolski Łodzi 66.50, 67, Pożyczka inwestycyjna 116, pad 34.38. A"hmouni: luty 22.85, kwiccicń 23.38 
26.75, Węgiel 100, 101, Nobel 27, Lilpop 37, 36. TĄ 117.50, 116.50, l wrzesień 21. 77, grudzicń 22.32. 


Dr. J. Ajzner | 


powrócił 


Pr. Kościuszki Nr. 1. 


cyzjł pana m'nistra, lub też przedmiotem 
tajnego głosowania plenum izby. 


DR. MED, Dr. məd, DI MEJ 


SHAN pubie [7] 


chorób, oczu 1-32  |Sye:ialista chab 
wznowił przyjęcia. BOGANI Skórnych 1 wen 
Piotrkowska 76. | Specialista chorób |rv*'nych t ERA 


Zakład Krawiec4i meski 


H. Moszkow GZ 


Al. Kośc uszki 41 


Pzyjmuje zamówienia na sezon bieżący 

wykonywam podług ostalnich "ary = 

suth modeil, Spec el sta ro» 
bét fut'zanyć' 


Dr. med. . 


JIA 


Ul. €-g0 Siernia 


Potrzebni: zdolny 


sprzetławca 
i sprzedawczyni. 


A, J. Ostrowski, 


` « „5: tel. 71-95 -Gannet Róntęena 
Piotrkow ska 55.|——= Ceny przystępne Le <arz-dent,s:a _|ordynuje od 2—3 I WOW: światlo-lecz nczy, | (Benedykta) 16, 
i . H. Obodowska od B--7, wych. Naświellanie AL PIOWAO NIKA 149 POWZ6ó IŁ 
E ampa ewaseowa. ULP IDUAONSAA A oo karne dog 
(I | IM INA Ji POCÓCCA Drmed, Frzymue od | 08 Ewaugienck'e mocz, weneryczne - 
26 Sienk ewicza 26 g8 do lU ranoj, Tel. 23-43. i kobiece. 


?czyjmuje. OU 8-2 Przyjmuje od 9 do 
12, przed poł i od. | 
6 do 8 j 
pane od 5 m7 | 
spy W niedziele i święta: 
ŁOŻA od 1U do 1 GW) 

WERATARALYZTE 


Godziny przyjęć 10—! 4-7 


Tańców NIWICZENYC 


udziela prywalnie dypl. nauczyciel 


ii. WWeimiraubo 


„| KILIŃSKIEGO 44. (Il podwórze par'er) 


i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 
oddzie.na poczek, 


Lekórt-3201j511 


B. IK: | 


37 Piotrkowska 37 


R W podwórgy m 
Poleca duży wybór książek, w 4-ch ję: 
zykach. — Ovia nu nowości 


Wezwanie. 


~ Dla pan de 
lzelna ooczeńdiia 
d 


«2 pokoje 


wyjście frontowe, na Piotrkowskiej 
potrzebne na b uro. 
Oferty sub „Biuro“, 


Dzielna Ne 3. 
Powrócił 
Tei e 4893 


Choroby skórne 
weneryczne 1, mo 


w 03 


Lekarz - mP 


Przepisywania, do wozzyamy p. J GIŁAJNA, i Sppelaloy. tahat sagnia e Doktór yaa 
i o w e ż U 7 i 
tlumaczenia, e peenei nm pwir ra ekafz Dentysta | i Jod 810 onst OWY 
k t i t. noms dpr biuro pasze, w przeciągu > tez 4 IB mi 1 l 
0SZ ory Sy p. i ni. Po paywa aż Lide akieru- i ( (lał | Oddnelna WEKA | MAON 
4— Biuro: — kay sprawę na arogę sądOWĘ, kaima ula "ań, 
Piotrkowska 93, m 9, Biuro Agent „Poiruca'* w Łodzi AL Patudhiowa NE 42 pla Pań od 3-5 WGRA Cexieln ana 25. a powtoca 
7 po po t i 
front. Łóżka „ui pow.ÓCc 4. kę AŚ ZA ; Spot: is i colp p, Piotrkowska 
; RAF S+.. c 
Za gotówkę i na raty Leżaki, Kaski Buchalter;i Doktór Godz. przy'eć 3-7 aA ra 14 
R dzieci t i d i RUTYNOWANY | oz LECZENIE lamp 
í : konfekcję damską : met Skien dala deihi LIWII f pii kwarcową, 
(l j U. t pil owi męską i dziecin- 46 koresp ndencji hans | KIL (ll [tl tey od godz. (an U 1 stra 
ielki b leca: dsowej i stenofrafji ł 8—10. 12—2 i 4—8] 
a "Ma A MUDR pa R (polsko- niemieckiej) powróc ł. zdolny  bilansista, wa Mną 9-1 z Cegielnianej INT. 
6 e ” pisania na maszynie Nawrot 7 niem -polski kores-, UMEBLOWANY, Dla póń od 4-519 į Masażystka 


' telef, 28-07 
choroby skórne 


ondęnt mając wo 
4 godziny, SA DAI telofon do wynaję- 


i wene yczne. kuje zajęcia, Ofer- ola solidnemu PA- paa 
Przyjmuje od 10 12| ty do adm, „Repu+ nu. Andrzeja 7 m.8 4308 
NYCZ bliki“ sub, M, 72,4 tront: 1 


i Ł p. uczę melodą 
nowoczesną i skró 
cong, Piotrkowska 
Aa sę iront I p, 


Z wieloletnią gwarancją 
Fabryka Łócź, Julju;sza 4, 


Żądać we kory składach 


oddzielna poczeka!- R, Złotnicka prze» 
nia, 


Fi. Bornsziajn 
wi, Głów a 6. 
Wypożyczanie smokingów i żakietów. 

Cony przyG.ępn- | 


prowadziła. się W i 
PZK Liotrkowską Nr.Ś8 i 
poprzeczna  olicy= 
na. 4 


277 Str. 11 


BAC Mf epublii > 6X 


Dochodowość każdego przedsiębiorstwa zależy 
taniości fronsporiu, którą bezion utencyje 
nie zapewnia ciężarowy samochód Chevrolet 


Dobry i tani samochód ciężarowy GŁOŚNIK ` 


jest nieodzownym warunkiem powodzenia w handlu TELEFUNKEN 
TYP L 666 


wyróżnia się: 


estetyczną szatą zewnętrzną zadziwiającą czys- 
tością głosu, nadzwyczajną siłą LOW nawet 
przy małych odbiornikach. 


Cena zł. 82.— 


Żądajcie zademonstrowania u radjosprzedawców 


OE dostawy oraz po nieprawdopodobnie niskiej 
4 punktualność i taniość trans: cenie. 

T - portu stanowią. we współczess Jedna próba tego samochodu 
nym handlu warunek sine qua po porozumieniu się z zastępst: 
i non. wem General Motors wystarczy, 
U Pod względem przystępnej ce: aby przekonać się, że ciężarowy 
| ny, oszczędności s'nika ł wys wóz Chevrolet jest nieodzowz 


| trzymalości wykazanej na nejs nym warunkiem pomyślnego 
1 gorszych drogach, ciężarowy sa: rozwoju każdego przedsiębior: | EL = Fl N K e N 


4 „,  mochód Chevrolet niema sobie stwahandlowozprzemyslowego. 
Najwizksze doświadczenie. 


j . r W ó ' f 
| równego. | ytób General Motors Na bardziej nowoczesna konztrukcja, 
ý Wobec niebywałego popytu 
34 . r r 7 J 4 E Warne giia 
wyrabiany jest w setkach tysięcy Upoważnione Zakiępitwo =- z g 
NOŻYCE CH 2001, ZYGMUNT DMOWSKI i Sta, ażme ci af arh 
sztuk, co oczywiście daje moze Łódź, Pokona 30 tel. 25-40 1/2 10. e] |= E| WW i u | 


Niniejszem podaję do wiadomości Sz. K. iż mój sklep I 
rysowa a do Ksfta ręcznedo 1 musSzynoweyo, oraz 
wszelkie dodatki, zaopatrzone są w wielki wybor wzorów no 
« occesm ch na płótno suknie i-t p, również posiadam wy+ 
bór nowoczesnych wzorów malowanych ma' kanwie I go» 
belliie, również kliimy i t, p. 

Polecniąc się łask. względom Sz. Klijenteli kreśtę się 


Ryspol 


Potudntowa 2 (róg Piotrk,) 


ność ofiarowania go na rynku 


| c IĘŻAROWY SAMOCHÓD CHEVROLET 


6 GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 


-Rateisze źródło: zakawi 


jalp GZI03$KAJA' EA Jan 


Poy - tcp r E e — i Uwaga: Dla szkół i klasztorów specjalny rabat 
h Sekcja ZDZ zma 
E KA Dnia 15 i 10 pażdziernika 
p A ; 
i a i Lim WYChOWZNIÓ fff wiewia tina 
dzka 6, 
Magistrat m Łodzi 4 A zdbiicja przy Związku nauczycieli syaw: „ ul. Zawa y, 

$ Będę na E ja klozetów, pralni i SIE = Potudn'owa 3 s) by TERTA BR 

AN DA posesji domów mieszkalnych dla pracow Si komunikuje, że za” ęcia w kompletach tsblowkieu EA 
_ tików miejskich przy ul. Podmiejskiej. g już się rozpoczęły. LIC 
4 Termin składania ofert upływa dnia y Biuro Pośrednictwa Pracy | iępi radykalnie 
f Śnie nastapi Aj toku A godzinie 1? ej też i ; czynne codrień od 6—7 w. s nake tanit wprost ; ; 

nia nastąpi otwarcie ofert o godzinie 4-ej w po- 

koju Nr 48. Jw Od Norio ZE Müller, Jena. zy, 
k Ślepy kosztorys i warunki przetargu otrzy | | ZIN) Doktór 

mać można w Magis racie — Plac Wolności | l 


Nr. 14, ll piętro w pokoju Nr. 


£ 


Ba pod sąd ^pinii A nRa 1 piętnuje- | BEBSEB yi Ta 
my postępowan e nauczycieʻi: 1. publ 'jna Salom=ra, izesz. Kobiet Ż d. W. I. o. | Specjalista chorób 


> , naucz, szk: publ. Nr. 136, 2 Glubeco Artura, naucz. „nr: AI, Kościuszki 21, = skórnych i wene- 


© szk. pryw, którzy złamali solidarność ko'eżeńską przez ob- 028 rycznych 
Q l jęcie boikotowanych posad w szkole pryw. powsz. Nr. 5 p. | 
jL Pa»ternasu w Łodzi Cegie'niana 11. i 


i | 
Zw.Zrzesz. Naucz Szkół Pow «zplitej Polskiej ! IUIQWSKA 99. 


Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, że 


ewen Ff, KNOBBEL 


przeniesiona została z Pl, Wolności 11 na 


mom R Odie adi (Poludniowa Sk aen eaea e ee aa ini 
"60 l poleca nadal znane ze swei dobroci wyroby cu- Zgłoszenia przyjmuje ©*. Soekt rows, Piotr- c włosy 
I kiernicze, oraz przyjmuje wszelkie KAWA, us zj 107, telefon 36-10, od 4—6 po poł. Pop 

Z, Pe RTA wniedzicle i święta 
5 Z poważaniem SA od 10—2, 

py. L 


M Hnos zt; 


Wablimoat | LekóZ. dentysta 


najlepsza tylko we firmie F, n, A Į y G Ą A 


EDMUND BOKSLEITNER 


h 100] [ll Freblowskiego 
sióstr FRogozińskiciha 


Główna 9, m. 6 Sienkiewicza 79, tel. 41-79.| ' Wschodnia 58 
3  Preyjmie się jeszcze kilkoro dzieci, ~ powróciła. 
Zapisy codziennie od 10—1 po poł. ` POWRÓCIŁ 
- 000000000000000001-N00000G0ODODGO0OG Karoi Tr nanaus l 
mes [r ml L DANON 
_Nainowsze modele paryskie ul. Andrzeja 17, m. 21. „ MIGU. L. 
poeci = = udziela w grupach i pojedyńczo Tel. 27-81 


3% . X 5 ostatnie nowości, jak: Polonia, S falista cbo ób asta, bsa, ardt 
a U Salon M ód I | ostatnie nowości, fak: Polana [spee ABD 


blues, Walc Angielski, Tango Kodstatun nowska 9. . 
=== Mary Szpilman. = | GRERNNRNNANNKNAKNKKKA Argent. i inne. 'Godz pievi od 12--2 I 5-4 


Str. 12 


SPY PAY więk! PAT ai ETERNE 
UAM 4 o: 23, RETS 


Kupno : 
sprzedaż 
enea pa e] 


UBIORY _ meskie, 
damskie, obuwie 
swetry na wypłla- 
tę. Piotrkowska 37, 
Ill w. Lp. 


DO SPRZEDANIA 
Taksówka Ford. 
Wiadomość: Wól- 
czańska 198, 7 


PIWIARNIĘ sprze 
dam z  powodii 
zmiany — interesu. 
UJ. Nawrot Nr. 98 


FUTRO (Bizam) 
męskie, prawie no- 
we, z powodu wy- 
jazdu sprzedam. O 
ferty pod „Futro“ 
do „Republiki“. 


60 BACZNOŚĆ! 60 
Cexielniana. Tapi- 
cer | dekorator Àr- 
tysta dyplomowa- 
ny i przez Cesar- 
skie Niemieckie 

Rosyjskie Minister 
stwa potwierdzony 
w 1905 roku przyj- 
muje wszelkie ob- 
stalunki jak rów- 
nież reperacje po 
bardzo niskich ce- 
nach. Naprzeciw 
Miejskiego Teatru, 
Uwaga! Cegielnia- 


w 
rzu na parterze, 
BAR - Jadłodajnię 


sprzedam. 
obrót, czzystencja 


pewna, Kątna 4. 7, nie, osobne wej. POStE restante. 7 
Wiadomość: | 


MASZYNĘ do szy- 
cla „prawie. nową 
` tanio sprzedam. Ul. 
Kątna 4 m. 4, (7 


PIANINO " czerne 
nowe , krzyżówe 
gios pierw swrzęd- 
ny. niedrogo sprze 
dam =“ Przędzalnia- 


na 57m. 9, 
SPRZEDAM ma- 
szynę ‘do Szycia 


trykotowych ręka- 
wiczęk. UI. Fabry- 
czna ur. 5 m. 29, 7 


PIANINO solidnej 
firmy mało używa- 
ne kupię. Oferty 
pod „Piękny tan“ 
do adm'nistracji 
„kepubliki'*. 


OKAZJA! Patefon 
najlepszej _ marki 
mało używany do 
sprzedania. Qłów= 
na 45, Zandberg. 5 


Redakc'a i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14, 
| ze wszystkimi dodatkami; wynosi w Łodzi 
Prenumerata" zL 4.50, za odnoszenie do domu 40 grz z prze- 
„ilustrowanej Republiki“ 


Wydawca: 


śm [CZNIE OTWARCEJ! 


W programie superszlager 
sezonu 1928-29 p. t.: 


śm 


1928 5 


cx J/iebubl/k 


KINO- 
TEATRU 
PIOTRKOWSKA 108. 


Raque 


„La Wenenosa*, 


PALA 


CE 
„TRUJĄCE UST 
Meler 


Dramat kobiety, którą napiętnowało przeznaczenie, według głośnej powieści J. M. CARRETERO 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Z. SANDOMIERS NIEGO. | 


BEBEIRZNECH 
| Lokale B 
EAn e] 


POKÓJ elegancka 
umeblowany, nie- 
krępujące, wejście, 
do odnajęcia zaraz 
| Sienkiewicza 29-8, 
front 


POKÓJ umeblowa- 
ny do wynajęcia. 
Wiad.: Nowo - Ce- 
zielniana 12 m. 11, 


| ELEGANCKO ume 
blowane 2 pokoje, 
iz telef., osobn. wej 
śçiem „do. wynaję- 
cia, Sub M. A. 7 


POKÓJ słoncczny, 
t dwuokienny, ume- 
blowany, elektry= 
czność,  łazieńka, 
» Zawadz= 
ka 36 m.9, Ip. 
iront, od 12-€j. 


|DO WYNAJĘCIA 
| zaraz duży sklep: i 
duży pokój z kuch 
nią przy ulicy Ka- 
liskiej 10/12, 
PRZYJMĘ panów 
na mieszkanie. 
| Wodna ur. 15, mie- 
| szkanie 31, 

, INTELIGENTNA 
„izraclicka rodzina 
przyjmie na miesz- 
kanie inteligentną 
panią lub pana. 
| Zełosić słę Brze- 
| zińska 13 m, 35, 7 


Dobry PRZYJMĘ 2-ch pa Qdnaimę. 


nów na 'mieszka- 


i ście. 
Baran, 6-g0 Sierp- 
nia.30. » i 


POKÓJ słoneczny 
„umeblowany = ^do 


| wodu wyjazdu. Ul. 
Wysoka 16, Pias- 
| kowski. 8 


1 EWENT. 2 poko- 
je umeblowane z 
calodzięnnem ü- 
'trzymaniem do wy 
najęcia. Narutowi- 
cza 47 m. 16, 


POKOJU eleganc- 
ko umeblowanego 
z używalnością te= 
lefonu poszukuję. 
| Oferty pod Aka do 
| administracji „Re- 
publiki”, 


UMEBLOWANY 
słoneczny pokój 
przy inteligentnej 
rodzinie dla solid- 
nięgo pana. Gdań- 
ska 67 m. 1. 


syłką 


Początek o godz. 


Ul. góry Niekrępujące 


odstąpienia: z po-' 


| 
| pralnia. 


„Express! i „Republika” wraz z odnosze niem 8 złotych. 
Władyslaw Polak. Redaktor: Wacław Smólski. 


12-e]. WEJ 


<* 


Od godz. 12 — 3 ceny me'sc po 


jar, Dr? Fi 
„Sprostowanie 
W ogłoszeniu naszem z Gia 15:g0 Września pod taiem 


NOWY MODEL SAMOCIIODU CIĘŻAROW L£GO CIIEV2 
KOLEI wkradla się omylka, którą niniejszym, prostujemy. 


Pod "Cena" winno być: © —-=——— ył M 


Zł. 7950.—. u j Aa} 
(Opony przednie j fyine 30" Xx 5") 


yi LENE SZAŁ UAD 3 24) 
= (Opony przednie 30” x» ', opony tylne 32" x6') 


i| 


Loco . Warszawa łącznie z podatkiem obrotowym. 
G Pi y 4 $ NAS - 


GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA-— -——* > 


WR ai 14 ga 


POSZUKUJE  się' PRZYJMĘ trzech 
dużego pokoju 
przy inteligentnej 
rodzinie, bez uży- 


hier More WADY PAPKA N KIA TE "Ucz Re 1640 Wa Ge PRO NE 
aa 


panów na mieszka». szykuje pracy: DOrwana = 
nie. Ul. Przejazd dómach. / Wiedo- Hyde zaraz pra 
Nr. 55 Marcinkowz iność; Zglerska 68, SŁAWĘ Zip 


walności kuchni. Ska. 7, Mroczek. s 488 W domu pry wa- czych pragnący za te to the redaction 
Pożądane gaz | e-| -= —— tym lub w maga- instalować się w „sub Englisiiman". 
lęktryczność. Pła- | BIURALISTKA po- /DENTYSTKA > po- zynie. « Sub „Wa- Łodzi przyjmie od- 
cę za pół roku z 7 powiednią posadę, 


szukuje pokoju u- szukiwana do za* rynki: 1e'* 
męblowanego z wy stępstwa "Bilsko * aki eur 
wcjście, Oferty sub golami przy inte- Warszawy. dnfor- 777 


„Bezdzietne  mał- ligcntnej izraelic- qq udziela: n 
żeñstwo“. 7, kicj rodzinie. Oler- KSM. wa! MA POSZUKIWANA 


narazie na warun- 
kach 


do dwojga dzieci., 


LOKAL dwupoko- a a N ARA 


17 zi 5 8 \ — m. 2, front, parter. 
jawy w. Warsza- — | PRAKTYKANTKA gzlaszać „sie nar Ape EE lita, Ą 
wie centrum (przy ESEA biurowa potrzebna go Maja 51, m. 11, UWAGA! Potrzeb- S$ 
dworcu  wiedeń- | A | i | zaraz, Wymagane too 7ni zdolni panowie 
skim) telefon —||HHĄ Posady Ki pierwszorzędne re- w charakterze a- 
zdatny na _ biuro ierencje, Oferty | 1777777 |jgentów do przyj- NIEMIECKI grun- 
Antoni ES sub: „K. P.“ -do BIURALISTA z 5- mowania _ zamó- towny: gramatyka, 


erger, Warszawa | POSZUKUJĘ sa „Republiki, 


sady jako jnkasęnt | 77 "r szukuje posądy po- £0 86 „Męda”. 
i |lub innego zajęcia MŁODA dziewczy- niocnika. buchalte- 
(DUŻY sklep z 2 i mogę złożyć jako na do sprzątania ra, ekspedjenta lub 
pokojami, kuchen- | kaucję od 3000 do biura potrzebna. magazyniera, naj- 


Ra i wygódką w | 4000 złotych. Of. p., Centralne Stowa- chetniej w Łodzi. | nauka ki 4% od 2— p, p, 
centrum- przy * ul] „Dyskretny* A. O. rzyszenie 'Właści- Oferty pod: „Siła wyrbnwań! DTA R SRE 
Gdańskiej do wy-;:115,0--, - „7 /cieli Nieruchomości: biurowa”, pa r ANGIELS' TEGO | 
naiscia.. Poważni | — - | Piotrkowska 46, p ; f konwersacji, lite- | 


adm. „Republiki | poszukiwany. Wy. | letnią praktyką posadę? Musisz u- doświadczona nat- cielka, 
sub „Poważny“. 6 magane dobre świa” przy ' 
m | dectwa. Zgłoszenia | Vlóklenniczych, í chowe 
LOKAL Gdań ; sub M. N: < qi biegła w rachun- dencyjne prof. Se- skicgo. Program 
| k TSW A E ‘kach poszukuje po- kułowicza, War- konserwatorjum. 

( R O JA MECHANIK, zdot. | 939V biurowej, O- szawa Żórawia Nr. Dla dorosłych Kurs 
ao Gb ŚJ AA a ZR iiterty pod „Ba*. /42, Kursa wyucza- początkowy  skró- 


mość: Anny 33 —| Adolf Goldberg, ul. 


6| Piotrkowska 72. letni Buchalter z kowości kupieckiej q. metodą 


trzyletnią prakty- korespondencji han NAUCZYCIEL 
M |ką pragnie zmien ć dlowej, stenografii, końzzywszy. 


KÓT di oo p í - f 
| POKOJ do wena | ygowana! p'les- ty pod „Samodziel wa. kaligrafi, -pis skle 
Senkławicza 3 p, | NATKA Qu NETWO- ny“ sania 
z No wiara, s Wis| wo ohore] Kon | j 
piętro, troni, : 
tel. 53-03, - 6 stantynowska 9, 


INTELIGENTNA stwa, angielskiego, hebrajskiego, ma- O. | 
skłąd apteczny. 


6 panna lzra”litya po francuskiego. nie- tematyki 2) lekcji 71717 


f z 


nnn | trzebna du 5-1et- miećkiego. pisowni hebrajskiego, | 
POTRZEBNA - eks- ' niego dziecka i po- (ortografi). Po u- Istyki 


POKÓJ dwuosobu- 
wy przy rodzid' e 
do wynu!ę.'a, Zie-  kierni Piotrkowska 


stwie. Zgł. Cegiel- ctwo, Żądajcie pro- „Republika“ 
ilona 42 m. 22. 6 62. 


niana 70. m. 14, =- spektów, 30 „AR.* / 


| OGŁOSZENIA: | WSA: A gr. 
poczt. w kraju zł. 5.20, zagranicę zł. 7.20, 


50 gr. i 1 


KRAWCOWA po- WYKWALIFIKO - B. KIEROWNIK - ENGLISHMAN gi- 
krawcowa buelajter jednego vos lessons, con- 
i bra Z Prowincjonalnych versatjon and core 
Bank/w Spółdziel- rospondence. Wri- 


ustępnych. ANGIELSKIEGO 

Piorwszorzędne re konwersacji | lite- nych warunkach. Łodź-Powiut, rocze 
forencje, Łaskawe ask udziela ru-; 8 
ty proszę skiadać Zduńska inteligentna panna oferty sub „Obcy“. tynowany nauczy= 
ub „A. B X 7 SAAS z sh STOPY SRR ARDA 7 ciel, UL Zielona 16 : 


NODZE GE | 
LISSOWSKI Jul- 
[il tTozmalte ki jusz zagubił Icgity= 


- literatura, konwer= 
„AI, e- 

Jietnią praktyką po- Wion. UI. Kiliński 7 sacja, korepetycja, 
handlowa korespon 
dencja. Pomorska 

Z] 22, front, | mieszk. 


LEKCJI gry forte- ratury udziela ru- 
udziela tynowana nauczy- 
A Zawadzka 
wyrobach kończyć kursa fa- czyciėlka b. ucz. 44, Fajnberg, telef, 
korespon- prof. A. Michałow- 59-29, dzwonić od 

( 1 


STUDENT wyższt 


fryzjera) do wy=| ny, do maszyn bju- SAS go semestru udzie” 
nalęcia. _ Wiado- |rowych. potrzebny | MEODZIENIEC 19. «halteri, rachum. 253 T p 4-6, 30 a lekcji | korepe- 


tycji. Zapóźnionym 
skróco 
Wi- Preygolowig do! 
`POTRZEBNA ru- ; ; ofer- ; prä- kie lebraj. Sgzamihów,. 

E | posadę. Łask, ofer- nauki handlu, pra- leński AO Nne wyc 
na maszy- poszukuje. 1) poko naga ~ Qdëńska 23, 
— nach, towaroznaw- ju wzamian lekcji "+ % front, I pię- 


\ Juda- STUDENT. udziela . 
i w zakresie Jekeyj, Specjałność 
pedjontka do cu- mocy w gospodar- kończeniu świade- gimnazjum. Oferty polski I łacina. Ul. 


sub Piotrkowska 16, m. 
11.263 0%, 6 


zł. 


DO KOMPLETU 
freblowako - przy= 
gotowawczego 
przyjmę _ kilkoro 
dzici z domów inte- 
ligentnych. Nowo- 
cezialniana 22 m. 8 
od Il—1-cp . 


HEDRAJSKIEGO 

udzielą oraz przy- 
kotowuje do kon- 
firmacji dyplomo- 
wany 


PRZYJMUJĘ suke 


nie do koraiikowa= 
nia,  cckinowania 
oraz do kolorowe- 
go haftu. M. Sosi- 
ska, ul. 6-go Sier 
pnia 22, 6 


[ODDAM w-dzicr- 
żawę salon dinski 
Wiadomość: ul, l$o 
ludiiowa 12, zas 


nauczyciej Mad fryzjerski. 6 
szkół prywatnych. 


Lewkowicz, Piotr- KZZERGTYWZAKA | 


kowska 42. 10 


ADSOLWENTKA 


zagubione ġġ 
dckumenty. 


uniwersytetu lyoń- Lena 


skicgo 


wznowila 


lekcje francuskiego ZGUDIONO weke 


Załatwia 
korespondencję 


francuską. Jochel- Stawca N. Szu,kias 7 
Piotr- pór, Łódź, Kaliiune 


sonówna, 


również St! nu Zi. 55,—, pią 


iny uli, 28, Wym 


kowska 26, księgar na 2, żyranei rene 
nia..od 3—4 | pół kiul Zuikowski, 


wiecz. 


albo. Wólczańska 7 Malinowski; 
od 7ipół do 8ipół wyższy weksel úe 
7 uiewaznia się, Łllae 


pos 


lazcę upiaszum 0 


ODNAWIAM kom- 4Wrot pod adresen 


plet 


freblowski Hersz 


Rozcniurb, 


przy. ul. Głównej Ficprzowa 4, 


41 m. 21 


podług —77 7 
Ņ najnowszego syste FORTAK Włady» 
| mu. Zopisy codzien sław zgubił ksią= 


nie od godz, 10— żeczkę wojskową 
I-szej na dogod- wyd. przęz I? K:U, 


[19.40] jA kod 


nik 1904, 


mację od paszpore 


a tu wydaną. -przez 
| STROJENIE, repe- firmę A. Prusak. 


racja, odświeżanie . 5K f 
fortepianów i pla- ZGUBIONO różne 


nin. Gdańska 67 m 


3. Telef. 72-79, 


Głównej 
Życia”. 


„ dokumenty (Pasze 
port), dowód osos 
bisty wydany. 


INŻ. DZINILECKI brze Om: Dec kow 
ma list na poczcie 


Książeczkę 
wydan 


skową ą 
„ „Radość przez _P.K.U. Łódź 
"ćma hnię Chit Majer 


custadt, adres: 


N 
KTO z starszych Rzgowska ul. Nr.6 


Panów poda dłoń 


ARON  Pieforman 


przyjacielską roz- urodzony 1891 w 


czarowanej? 
„Warto pisać”. 


Of. Stasiowie uniewa- 


żnia zgubioną ksią 
żeczkę wojskowa 


MATRYMONIAL ~ P, K. U, Ostrowiec 


NE. 


Pośrednictwo 


małżeństw wśród D. PIOTRKOW- 


inteligencji, 


Zwra- 
cać się z pcinem 


SKA zgubiła kwit 
kaucyjny Elektro- 


zaufaniem codzien- wni Łódzkiej 


nie od 4—8 wiecz 


Piotrkowska nr. 10 
prawa oficyna, II 


p. mieszk. 18. 
TKALNIA 


` DNIA 28 z. m. zgi 


Zakątna 5/7, Lan 


nowo- dau, tel. 36-65. 
"|'czesna składająca daw, tę o5 


się z 50 krosien 44 ` | 
calowych przyjmie LEOPOLD Reszke 


——— 


roboty zarobkowo wieś Żabiniec za- 


(Lohnarbcjt). 


O- gubił 


książeczkę 


ferty składać sub wojskową, kartę 
.B 7 mobilizacyjną, 


Telefon Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44, 


ZWYCZAJNE: 10.gr. za waar ACEI (a stronie Yes, 
- za więrsz milimetrowy. (na stronie 4-szpzlf. 
NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz mił. (na. str. 4-szp.).  Zaręcz. | zaślub. po tekście 
10 zł. Zamiejscowe o 50 proc., zagraniczne o 100 proc. drożej. 


Za terminowy druk ogł 
ministracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Nałmniejsze z aa LO RCA! 


t. 1.20. poszuk, pracy 10 groszy, 
pa —. |. + i ~- — 


W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 1 64. 


4 


biono pek kluczy. ` 
7 Uczciwego znalaz 
cę' prosze odesłać - 


luna ssa, Mock adk cdn nii du Lhh MAINE 


